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NOWINY CODZIENNE

„JEŻELI ż y d  o d b ie r a  p ie n ią d z e  o d  n ie ż y d a
PRZE a  Ż Y D A  -  POSŁ AŃCA ,  A N i E Ż Y D  SIĘ OM YLIŁ  
t D A Ł  Z A D b Ż O ,  N A D W Y Ż K A  N A L E Ż Y  D O  Ż Y D A  -  P O ­
SŁAŃ CA,  C H Y B A .  ŻE TEGO NlE Z A l W A Ż Y Ł ,  BO  W  T A ­
KIM RA Z IE  NA L E Ż Y  DO T E G O ,  KTÓRY GO W Y S Ł A Ł " .

' Talmud Choszen -  Jamiszpal § 183 art 7).

W r .  ^ 8 7  k W a rs za w a , p o n ie d zia łe k  26 w rze śn ia  1938 r. r o k  X I I I

Zg o d a  rzą d u  czeskiego
na roKowanta o zwrot Śląska ZaoizartsKiego

Co zaw ierać będzie o d p o w ie d ź na notę polską?
■Se

POLSK.1 AGENCJA TELE­
GRAFICZNA KOMUNIKUJE: 
R ZĄ D  POLSKI OCZEKUJE D ZI­
SIAJ ODPOW IEDZI NA SW Ą 
NOTĘ, SKIEROW AN Ą DNiA 21 
BM. DO RZĄDU C2 ES..IEGO W 
SPRAW IE ŻĄD AŃ  POLSKICH

CO DO ŚLĄSKA ZAO LZA N  
SKIEGO.

WEDŁUG OŚWIAD­
CZENIA UDZSEŁOUiE 
GO ¥ MINISTERST­
WIE SFBAW '  AGHA 
Nl : 1 ,  i V 3 RA E 
SCIETARZOW1 PO­

SELSTWA ft. Pi OriPO^ 
i. rE_J* TA SEDZIE ZA 
WIERAĆ Zi.. ‘.DNiCZA

zGuilfe ~A tKAKTO- 
WANIE Ł PRAW TERY 
TORIAŁNYCH.

P r a g a  -  L o n d o n
p r z e z  most graniczny w  Cieszynie

C IE S Z Y N , 25. 0. O  g o d z . 3 -e j  
a a d  ra n em  p rze z  m ost w  C ie s z y ­
n ie  p rzesz ła  g ru p a  k ilk u d z ie s ię c iu  
cu d z o z ie m c ó w , k tó r z y  o p u ś c ili  C ze 
e h o s ło w a c je . P r z e w a ż n ie  b y li  to 
A n g licy , c z ło n k o w ie  k o lo n ii b r y ­
ty js k ie j w  P ra d ze , k tó r z y  w ra z  z 
ro d z in a m i na p o le c e n ie  p ose ls tw a  
a n g ie ls k ie g o  p rze z  G d y n ię  w raca .-

Dla rodaków z  za u izy
. płyną obficie dary

CIESZYN, 25. 8. Zm orka orga­
nizowana na rzecz uchodźców z za 
Olzy przez komitet pom ocj u - 
chodżcom, przynosi coraz lepsze 
rezultaty. W iadomości, nadcho­
dzące z całego śląska, donoszą o 
powszechności tej akcji, św iat 
robotniczy stoi w  pierwszym sze­
regu.

Z b ió r k i  o^gan  izowmne są w  fa ­
b r y k a c h  i k o p a ln ia ch , w  b iu r a c h ,

* r v

wśród izem ieslników i kupców.
M iodziez szkolna samorzutnie 

zorganizowała zbiórki w  wielu 
szkołach, ofiarow ując swe oszczę­
dność. na akcje pom ocy roaakom 
z za Olzy.

Ostatnio sygnalizują, że urzę­
dnicy elektrowni w Cieszynie zło­
żyli na rzecz pomocy uchodźcom 
4 600 zł akcja zbiórkowa rozsze­
rza się mtustarnie. ?

Odezwa wetnramów z ;-mwł1 i
w sprawie Śląska Zaołzańskiego

Starca wrogich manifestantów
na ulicacn P ra g i

FRAGA, 25. 9- Dziś na ulicach 
Pragi Joszłu do ostrego starcia 
m iędzy grupą publiczności mani­
festującą na rzecz w ojny z Niem­
cami a gwardia komunistyczną. 
Zaciekła bójka trwała kilkanaście

m inui zaczym interweniowała po­
licja. W rezultacie na placu wal­
ki pozostaio kilku rannych. Rzec? 
charakterystyczna — nie areszto­
wano ani jednego komunisty.

NOW Y JORK, 25. D. (d j .  Sto­
warzyszenia weteranów armii poi 
skiej w St. Zjedn., ogłosiło  ode­
zwę w sprąwie Śląska Zaolzań- 
skiego, która stw ierdza: 

„Ochotnicy armii Dolskiej A 
aeryki, czują aię moralnie zobo­
wiązani przypomnieć w jak tra 
gicznych okolicznościach rdzen­
nie polska ziemia została zabra 
na Polace przez Czechosłowację 
Odezwa przypomina historię pod 
stępnego zagarnięcia Śląska Za 
oi-.ansLieg oraz oatuowe Cże-

Tafem niczy
em isariusze

i iF R L i CS. 25. fl W  D obliżu  m ie j 
s c o w o ś c i  K a ik a u  (o k r ę g  N issa ) 
5 -iu  ż o łn ie r z y  c z e s k ic n . n a le ż ą ­
c y c h  a o  7 bataM cn u  s t r z e lc ó w  p o  
p o g r a n ic z n y c h , z o s ta ło  u ję ty c h  w  
c h w il i ,  g d y  p r z e k r a c z a li  g r a n ic ę  

i n ie m ie ck ą  P rzy  p o jm a n y c h  zn a ­
le z io n o  z n a cz n e  za p a sy  ek ra zy tu .

chosłow acji przepuszczenia amu­
n icji podczas w ojny i  bolszewi­
kami. Wtedy nikt me nazwał Cze­
chosłow acji „szakalem ", nikt nit 
protestowa! przeciw takiej ha- 
nieDnej Krzywdzie, a właśnie wte 
dy C zechosłowacja odegrała rolę 
.zakała, w bija jąc narodowi pol­

skiemu nóż w plecy.
Naród polski nigdy nie pogo­

dził się z tą krzywdą. Ludność 
odwiecznie polskiej ziemi śląs­
kiej bez przerwy domugała się 
praw i woluości. ale bezskutecz­
nie Czesi mieli przez 18 lal oka­
z ję  naprawić krzywdę, wyrządzo­
ną narodowi polskiemu, lecz z 
tej oknzji nie skorzystali. Naród 
polski żąda zwrotu tego, co mu

S a b o t a ż  R u s i n ó w

tot mosty wsadzone « ponftirze
Ludność uchyla sią od moollzacji

CZERNIOWCE, 25. 9. Według 
wiadom ości z pogranicza rumuń­
sko -  czeskiego, ludność karpa to­
m ska. nie m ogąc w obec represji 
cenzury czesJcej zwrócić uwag? 
opinii europejskiej na sprawy, 
związane z je j losem, chw yc.ła 
sie środków  ostatecznych, co
znalazło sw ój wyraz w szeregu 
aktów sabotażu, wysadzono ostat­
nio dwa m osty kolejow e na jednej 
z  górskich przełę zy oraz zastrzi - 
lono dw óch żandarm ów <reskicb

z oddziałów , które w yłapują uchy­
lających się z pod nakazu m obi­
lizacyjnego. Około 40 proc. Ind- 
ności karpaloruskiej. podlegającej 
rozkazom m obilizacyjnym , schro­
niło się w góry, rodziny zaś tłu­
maczą się w obec władz czeskich 
skich niemożnością term inowego

powiadomienia poborow ych o roz­
kazach m obilizacyjnych.

Na całej Kusi Podkarpackiej 
panuje ogrom ne przygnębienie z 
•powodu oianki, a odbyw ające sie 
przy tym  sceny świadczą o zu­
pełnym  braku przywiązania lud­
ności do republiki.

zostało podstępnie zabrane. Opi­
nia świata musi wieaziec o siusz 
npścj pretensji polskiej, jako by­
li żołnierze, walczący wówczas o 
wolność narodu polskiego, byliś­
my świadkami tej krzjw dy i za­
bieramy głos., nby dać św iade­
ctwo prawdzie i żądać sprawie­
dliwości.

M em orandum  
w ś  d o rę czo n e .

PRAGA. 25. 9. Czeskie biuro 
prasowe donosi, iż memorandum 
kanclerza Hitlera zostało dorę­
czone rządowi czeskiemu w nie­
dziele rano.

ją  d o  A n g l i i .  W o t e r  p r z e r w a n ia  
k o m u n ik a c ji m ię d z y  N ie m ca m i i 
C z e c h o s ło w a c ją  o r a z  m ię d z y  P o l ­
ską  i C z e c h o s ło w a c ją , je d y n a  d r o ­
ga d o  L o n d y n u  p r o w a d z i p rze z  
m ost w  C ie sz y n ie . P oi.a  ta  r a j l i c z -  
m e jszą  g ru p ą  A n g lik ó w  p rzez  
m osł w  C ie s z y n ie  p r z e s z ło  k ilk u  
o b y w a te li  fr a n c u s k ic h , d w ó c h  
o b y w a te li  s o w ie c k ic h  o ra z  p a ru  
o b y w a te l i  o o ls k ich .

R z ą d y  obradują
L O N D y N , 25. 9. P o s ie d ze n ie

ra d y  g a b in e to w e j ro z p o cz ę te  o 
g o d z  10.30 z a k o ń c z y ło  s ię  o  g od z . 
13.05. W k r ó tc e  p o  ty m  p r e m ie r  
C h a m b e r la in  o d je c h a ł d o  p a ła cu  
B u ck in g h a m a , g d z ie  p r z y ję ty  b ę ­
d z ie  p rze z  k ró la  i z a trzy m a n y  na  
śn ia d a n iu .

N a stęp n e  p o s ie d z e n ie  g a b in e tu  
b r y t y js k ie g o  z w o ła n e  zos ta ło  na 
g o d z . 1 5 -tą .

P rvR Y Z , 2 A  9. P o s ie d z e n ie  r a ­
d y  g a b in e to w e j r o z p o c z ę Jo  s ię  o 
god z. 14.30. Na p o s ie d z e n iu  ty ir. 
p r e m ie r  D a ia d ie r  m ia ł z a p o z n a ć  
k c .e g ó w  z in te n c ja m i rzą d u  bry­
ty js k ie g o  D o p ie r o  p o  z a k o ń cz e ­
n iu  n arad  u sta lon a  h y d r ie  g o d z -  
na o d ja z d u  D a la d ie r  i  B on n eta  d o  
I o n d y n u .

W biurach tairrteiu Oa’eVi n?d uchodźcami

Rozbitkowie z Zaolzie
znajdują opiekę i pomoc

(Od naszego specjalnego wysłannik?)

CIESZYN, 25. 9. -  ; .usaafc
Pół godziny pobytu w  biurze 

Kom itetu Opieki nad Uchodźca­
mi wystarczy, by się przekonać, 
ze tam po drugiej stronie C izy nie 
jest tak spokojnie jak tu.

kicni Sikory w  Cieszynie. Młody 
harcerzyk z krzyżem -rzeciego 
stopnia, ma lat 19. Jest krawcem 
w Cieszynie Czeskim. Gdy w ró­
cił w czwartek w ieczór po pracy 
do Trzanowic, gdzie mieszka, ma

tdns przez O lzę , tak jak tylu jus 
ich poszło.

Dostaje w Kom itecie sklerowa- 
do obozu i bilet ni autobus.

Urzędnik biura, Ślązak,
Olzy rozpoczął dzis urzędowanie 
o w pół do ósmej. Pierwszy 
„k lient1* już czeka. Czeka od

me
Za chw ilę oajedzie i znajduje się 
wśród swoich braci. Chłopak w y - 

I tka mu powiedziała, że byli żan- I glada jak rozbitek, który wreszcie 
za Kazali się zgłosić na po- w ylądował w bezpiecznym porcie,

slerunck Wiadomo co to znaczy, Drugi skoiel przybyw a j M e - , 
Branka obejm uje coraz miodsze , rawskiej Ostrawy. . cror_j na 
roczniki, Więc chłopak wziął bez ■ 1 Jihku w  M orawskiej Ost swie

w pół do trzeciej w nocy. O tej go - namysłu nogi za pas. Do północy
dżinie przekroczył Oize nod ar- ukrywaj się u znajom ych, a po-

170.000
uchodźców

DREZNO, 25. 9. W związku z 
ogłoszeniem m obilizacji w  Czecho- 
chosłow ucji i wypadkami, jakie 
rozgryw ały sie na obszarach po­
granicznych, zwiększyła się zna­
cznie fala ucnodzców , cnronia- 
cych  się na terytorium R-eszy, w 
c^ągu soboty przekroczyło granicę 
czesko -  niemiecką z górą 40 ty­
sięcy w  tym nrzeszło 30 tysięcy 
mężczyzn.

^ ^ ° n L WieCZOrCm ° gÓ1r  H- s tro n n ic tw  p o lity cz n y ch . T o  
fabę u ch o ^ co w  przekraczała też l m d y d a tury  zg ła sza ły

O p o z y c j a  a  w y b o r y
W e wszystkich dyskusjach, 

dotyczących udziułu w wybo­
rach sejm ow ych, pom ija się 
ważne, bodai najważn iejsze 
wydarzenia. Nie zwraca się u- 
wagi na źródło, z którego pow­
stała obow iązująca ordynacja  
wyborcza do Sejm u.

Dzisiaj obowiązująca ordy­
nacja wynorcza do Sejmu, 
stworzona pod protektoratem  
płk. Sław ka, m iała na celu wy 
tworzenie Sejm u bezpartyjne 
go i ostateczne zlikwidowanie

170 tysięcy ludzi.

Polska-luflosławla
4 : 4

Na Stadionie W ojska Polskie­
go odbył się m ecz piłki nożnej
Po'ska —  Jugosławia, 
aifisowy: 4 do 4.

W y n ik  re

tam nie stronnictwa, ale sa­
morząd terytorialny i zawodo  
wy, oraz inne organizacje spo­
łeczne za pośrednictwem spe­
cjalnych kolegiów wybor­
czych. Trzeba sobie przypo­
mnieć to, że w  r. 1935 nawet 
BB nie zgłaszało swoich kan­
dydatów. Faict, że kandydaci 
byli prawne wyłącznie sanato- 
rami, w ynikał stąd, że sam o­

rząd i organizacje społeczne, 
które otrzym ały uprawnienia 
wysyłania kandydatów do ko­
legiów wyborczych, były pi zez 
9-letni okres rządów sanacyj­
nych całkowicie zsanowane.

Tym czasem  w r. 1938 sylua 
cja przedstawia się zupełnie 
inaczej. W ed łu g  .ntencji c z jn  
ników m iarodajnych, kandy­
datów m ają zgłaszać orgeniza  
cje polityczne. „O zon“  —  na­
stępca dawnego BB, szykuje  
się gorączkowo do wyborów. 
W } bory m ają bvć wyborami 
politycznym a przyszły Se im 
m iałby być Sejm em  obejm ują  
cym partie polityczne. I tu 
wszystko m a się zmieścić w 
sukni uszytej dla bezpartyj­
nych wyboi ów i bezpartyjnego  
Sejm u.

I tu zaczynają się wszystkie 
obecne nieporozum ienia i tru­
dności. Obowiązująca ordyna­
cja wyborcza nie przewiduje  
instytucji stronnictw politycz-

eją jej w r. 1935 byłoby rozwią 
zanie wszystkich stronnictw, 
któie straciły swoją rację by­
tu W ów czas nie zrobiono te­
go, a teraz nie zmieniając 
przepisów prawnych, chce się 
odbyć ewolucję wstecz. Chce 
się powrócić do stronnictw  
politycznych.

I gdyby chociaż zmianę tę 
poprzedziła ewolucja, jakiej- 
by poddano samorząd gospo­
darczy i terytorialny oraz or­
ganizacje społeczne, gdyb} po 
zwolnno na to i dano czas, by 
stronnictwa polityczne prze­
prowadziły wybory polilyczne 
w tych wszystkich organ;za - 
cjach, niewątpliwie mogłoby 
to oyć szkodliwe dla szeregu  
z tych organizacji, ale w  każ­
dym  razie dałoby stronnic­
twom politycznym możność 
bardziej swobodnego, niż dziś, 
zgłaszania kandydatur. Dziś 
nie m ają one właściwie m ożno

odbył się wielki wiec, zwołany

nych. W łaściw ie konsekw en- f ści zgłaszania ich, możność ta
istnieje tylko dla zsanowanego  
samorządu i zsanow7anj ch or­
ganizacyj spułecznych. Dopu­
szczenie do kandydowania za 
leży w-ięc z reguły od zgody 
czynników, związanych z obo­
zem rządowym.

System bezpartyjnych wybo 
rów i bezpartyjnego Sejm u nie 
zdał egzam inu. Jeśli się wriec 
chce wracać do politycz. w\ bo­
rów7 i Dolitycznego sejm u, to 
trzeba zacząć od zm iany prze 
pisów prawnych i zmienić za­
sadniczo ordynację wyborczą i 
do ciał przedstaw7icielsk;cb.

W  dzisiejszych wrarunkach  
prawnych udział opozycji w 
wyborach, nawet gdybs m ógł 
m ieć m iejsce, byłby tylko ak­
tem sym bolicznym , związa  
nym  z wiarą, że co rychlej wa 
runki uiegną istotnej zmianie.

J. K

przez komunistów czeski ch i nie­
mieckich. W pewnej chwili, gdy 
któryś z m ów ców  atakował ostro 
Polskę, chłopak nie wytrzym ał i 
k r z j knął Okrzyk ten pod­
chw ycił jakiś stojący obok niego 
Niemiec. Rzucono się na nich... P o­
lak uszedł z rąk prześladow ców 
i schronił się u znajom ych. N iem ­
ca obalono na ziemię i wleczono 
po kamieniach, wśród nieustan­
nego wrzasku i wym ysłów7. W le­
czono, az w r e s z c ie  p o r z u c o n o ,.n ie  
daiącego znaku życia.

W noty Polak wyszedł nicpo-> 
strzeżenie z domu pizy jaciół, uda! 
się na dworzec, a stamtąd ku 
granicy, t tórą udało mu się 

j szczęśliwie przekroczyć.
| Za chw ilę zjaw ie się rosły, 25- 

cio letni mężczyzna. W chodzi 
sprężystym  krokiem  i niemal 
m elduje się po w ojskow em u —  
czeski lotnik zawodow y. Chce 
służyć Polsce zaraz —  natych­
miast. Nie ma ani chwili, do stra- 
een.a, tam wszystkich naszych 
zabrano. W okolicy  Suchej Dolnej 
m e ma ani jednego m ężczyzny od 
16 do 50 lat prócz wojska i żan­
darm ów. Na co czekam y’  K om i­
tet na to nic m e m nie odpow ie­
dzieć. M oże go tylko zarejestro­
w ać —  udzielić pom ocy. W  ocztch  
m łodego lotni. u m aluje ne zawód
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D zia  Św. J u s ty n y  

J u tr o  św . K o ś m y

P A R Y Ż , 24 .9 . O g ło s z o n e  d z iś  za 
rzą d zen ia , p o w o łu ją c e  p o d  b ro ń  

*  * * • ,  n ie k tó r e  k a te g o r ie  r e z e r w is tó w , 
T e l .  8 9 4 - 2 3  s ito m e n to w a n e  z o s ta ły  n a t y c h -  

■ ■ m r a B i  m ia st w  se n s ie  u s p a k a ja ją c y m

W a ! ’ k i  w  P a l e s t y n i e
trwatf mimo angielskich represji

n a p a d a ?

T E A T ft N A R O D O W Y : Punkt o  3 . 
8-e j wiecz, „Z ielony frak".

TE A TR  LETNI: O godz. 3-ej
„Jean".

TEATR POLSKI t Codz-ert Świeżo 
w ystaw iona komedm l)evala  „Sun- 
retka" te  Stefan.ą larkowską w roli 
tyt i .wei

TE a TR M A Ł Y : „P an i natura” .
Biraoean.

TEATR MALICKIEJ: O godz 
8.15 wirczorern komed a muzyczna 
J i*  fali eteru P I »one, Ł  Bro­
dzińskiego. Lewiny Świętochow­
skiego. Grają Benita. Stojowsui 
Nesterówna. Wierzejewska, Sym, 
ZawistowsKi Kieiarski. Modrzew 
ski. ReZ Zawistowskiego, dekor. 
Kurmara *

OPERETKA „8.1s“ : „Księżniczka
C :ardaszku“ .

T E a T R  K A M E R A IJ iY : „Z byt licz
ft« rrwł7:n »”

J e r o z o lim a  w e  w rześn iu  
! C o ra z  s i ln ie js z e  z a o g n ie n ie  
w a lk  ua te r e n ie  P a le s ty n y , p o z w ą  
la  r o z p a tr z y ć  s p o s o b y  1 m etod y  
w a lk i s to s o w a n e  p r z e z  n a r o d o w ą  
m ło d z ie ż  a ra b s k ą , k tó r a  za w s z e l­
k ą  ce n ę  d ą ż y  d o  o s ta te c z n e g o  p rze  
r w a n ia  im ig r a c ji  . ż y d o w s k ie j, i 
p o w s ta n ia  n ie z a le ż n e g o  p a ń stw a  
a r a b s k ie g o .

I I s tn ie ją  w  P a le s t y n ie  d w a r o ­
d z a j e  o d d z ia łó w  a r a b s k ic h  —  b o ­
jo w e  i te r o r r y s ty c z n e . P ie r w s z e  

• p row a d zą  w a lk ę  p o d ja z d o w ą  z  
w o js k ie m  i p o l i c ją ,  n is z cz ą  to r y  
k o le jo w e , w y s a d z a ją  m o s ty , pa lą  
b u d y n k i rz ą d o w e , d r u g ie  za ś  —  
o f e r u j ą  na te r e n ie  m ia s t  k o lo n ii 
ż y d o w s k ic h , n is z c z ą c  p la n ta c je ,  
p o d p a la ją c  z b o ż e , u r z ą d z a ją c  
k rw a w e  za sa d z k i n a  a u to b u s y  ży 
d o w s k ie , t r a n s p o r ty  i lu d z i.

T e r r o r y ś c i  m a ją  u ła tw io n e  za ­
d a n ie  d z ię k i w y d a ią e j  p o m o c y  lu d  
n o ś c i  c y w iln e j ,  k tó ra  p o z a  Iw ia d  
c z e n ia m i m a te r ia ln y m i in fo r m u je

p a r y s k ie j s tw ie r d z a ją , ż e  je s i  t o  
d a ls z y  c ią g  za rz ą a z e ń  w o js k o ­
w y c h , w y d a n y c h  ju ż  o d  3 d n i i  
m a ją c y c h  n a  c e lu  w z m o c n ie n ie  
w s z e ch s tro n n e  o b r o n y  g r a m c y

p r z e z  fr a n c u s k ą  a g e n c ję  u r z ę d o -  | P o d k r e ś la n e  je s t  w  s z c z e g ó ln o -  
w ą . • | śc i, ż e  n ie  z a c h o d z i tu  w y p a d e k

J e d n o cz e ś n ie  k o m e n ta rz e  p r a sy  m o b il iz a c ji .

i. TRZASKĄ

i c h  o  p o s u n ię c ia c h  w o js k  i p o l i -  ‘ s k o w e j s to i g e n e r a ln y

KINA CHRZĘŚCI IANSKIE
In f-rrn ic ja  o  film ach dozw olonych 

dla m lo-izież? teL 7.11-25
AP (G rójecka  5 6 ) :  „D w o je  z

tłum u’ .
H O L L Y W O O D : Nieczynny.

IT A L IA  (W olsk a  3 2 ): „W a r-
sza rat > Cytauela” .

JURATA: „Z iem ia  b łogosłw ion ą" i 
,Rl - z p .s p o l .a  M łodości'*.

K IN O  P A R S K Il SW A N D R ZE JA  
(Chłodna 9 ) :  „N iedora jd a” .

KINO PARAFII ś ’ V. AUGUSTY­
NA (Dzielna 41 ;: „Zapom niana Sym ­
fon ia".

K O M E TA : „P o d  faiszyw ym  oskar 
zeniem " i rewia.

M ARS: „K o śc ijs zk o  pod  Racławi­
cam i".

M IE JSK IE  (H ip o teczn a  8 ) :  „Z n a ­
c h o r -

P R A G A  (T argow a  71 ): „ W  czte- 
ry oczy* 1 /ew ia.

PRASKIE u K U  „G robow iec  inayj- 
Sk»”  1 „T y g ry s  z Esznapuru".

R O M A  (N o w o g ro d z k a  4 9 ;:  » 0 *  
Innplada"

SOKÓŁ: „U bóstw iana *.
S T U D IO  (C h m .e ln a  7 ) :  p o b o ż n e  

k ła m stw o ".
ŚW TT: „K a la n a d " I „K s ią żę  X “ .
Ś W IA T : „S erce  1 Szpada" i „JćJ 

ib roń cy"

Znany ze sw ej tanioóei i soUdn 'ści. 
a K t  O p  r  E dU  • m a t e ­

r ia łó w  p iS m  e n n y c  .
pod podłtm  

w ł .  R O M A N  H A N Y S ? ,  
W-tn larsrałirowslta 32 tel. 9.68-76

Posiada największy w ybór p r iy b o - 
rów  szkolnych i kreślarskich oraz u- 
dziela młodzieży studiującej specja l-

„ T u r y s ty k a
w łó c zę g o w s k a

w Niemczech

c j i ,  c o  o c z y w iś c ie  w  d u ż e j m ie rz e  F a h r i  A b d u l H a d i, k tó r y  p o d le g a
w p ły w a  na ic h  n ie u c h w y tn o ś ć . K o m ite to w i O b ro n y  N a r o d o w e j z
I n fo r m a c ji  ■ d o s t a r c z a ją  g łó w n ie  s ie d z ib ą  w D a m a szk u .
u rz ę d n icy  a r a b s c y , k tó r y ch  k ilk a  1 O d d z ia ły  a ra b s k ie  u z b r o jo n e  są
t y s ię c y  p r a c u je  w  u rz ę d a ch  p a ń - d o ś ć  p r y m ity w n ie , n r ir o ,  że  r o z -
s tw o w y cn , s z o fe r z y  p r z e w o ż ą c y  p o r z ą d s a ją  o n e  d u żą  i lo ś c ią  b r o -
n ie je d r o k r o t n ie  t r a n s p o r t y  w o j-  n i, n a b y w a n e j je s z c z e  w  o k r e s ie
ska i n a w e t r o b o t n ic y .  iw o jn y  ś w ia to w e j.  O s ta tn io  ja -  ^. . .  . . . .  . , .  , . , . . . , . P R a G A . 21. 9. W brew  st~now :3Ku

A r a b s k a  s iła  z b io jn a  s k .a d a  s ię  k o ś ć  b ro n i p o le p s z y ła  s ię  d z ię lu  ,uil.istra apraw wewn> Czernego, w czo
z je d n o s te k  m a ły ch , c z y l i  ta k ich - p o c z y n io n y m  za k u p om - n ie  d o r ó w  rajszego dnia wieczorem  p ie :n iir  Sy-
w  k t ó r j c h  s k ła d  w c h o d z i  je d e n  n u je  je d n a k  b ro n i o d d z ia łó w  te r -  rovy  p c icc ił u .w orzyć drukarnię „R u -
ty lk o  r o d z a j b r o n i. S ą  to  g r u p y  r o r y s to w  ż y d o w s k ic h , d o s t a r c z a -  ^ef °  I 'rawa”  i w /d a t  zezw olenie na

‘  . . . . . . dalsze wydawanie tego pism a. Jest w
l ic z ą c e  p o  2 0  -  1 0 0  lu d z ' d z ia ła  n e j im  p r z e z  ś w ia to w ą  fm a n s je r ę  v.T r a in j Slfł:ref> p ^ j j  kom unistycz-
ją c e  n a jz u p e łn ie j s a m o d z ie ln ie  ż y d o w s k ą . nej.
na w y z n a c z o n y c h  te r e n a c h . W  ra  P ie n ią d z e  n a  za k u p  D ron i o r a i  j ak »ię dowiadujem y ze źródeł do­
z ie  a k c ji  w s p ó ln e j.  Z je ż d ż a ją  s ię  aa p o m o c  s a n ita rn ą , c z e r p ią  A r a  brze poinform ow anych zarządzenie
a o w ó d c y  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p , 'b o w i e  g łó w n ie  z d o b r o w o ln y c h  umi n mu m m  mmi n ■    a m f a
o m a w ia ją c  p la n  d z ia ła n ia , k t ó r e -  d a tk ó w  s p o łe c z e ń s t w a  a ra b s k ie -  ,  , .
g o  p u n k ty  k a żd y  w y k o n y w a  p o  g o , k tó re  w ty c h  p a r ty z a n c k ic h  J  T j& |  §  j j £  A T
tern snin. (o d d z ia ła c h  w id z i je d y n ą  sz a n sę  l f £  W  A »  £  I V  A

N a  c z e le  g r u p y  k ilk u  je d n o s t e k  u z y sk a n ia  n ie p o d le g ło ś c i  
s to i  k o m e n d a n t o k r ę g o w y , m ia n o  j P r o p a g a n d a  ż y d o w s k a  p o s łu g u  
w a n y  p r z e z  d o w ó d c ę  s i ł  z b r ó j -  ij'e s ię  s p e c ja ln y m i m e to d a m i, m a 
n y c h  a ra b s k ic h )  k tó ry m  je s t  o b e c  ją c y m i n a  c e lu  z  je d n e j  s tro n y  
n ie  A b d u l R a cłr im  A l  H ad ż. W y -  j w y w o ła n ie  w s p ó łc z u c ia  d la  Ż y - 
ż e j o d  n ie g o  w  h ie r a r c h ii  w o j -  d ó w  w  p a ń s tw a ch  e u r o p e js k ic h .

N O W E  

S U P E R Y

D e m o n s t r a c j e  i s p r z e d a ż  Tel 9-t>b-65
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  M A R S Z A Ł K O W S K A  S I

Sukces komunistów czeskich
InferweRca w Prata

prcm ierc S y r -v e g o  pow zięte wbrew 
stanowisku jednego z m inistrów je g o  
gabinetu zostało spow odow ane inter­
wencją nosła sowieckiego w  Pradze 
A leksandrow skiego.

Dvi:3 preir. ery w Teatrze IłNIkw
17. „Harnaś e” i uerbu n Noblte, 2X. „Ksiąie Szirasu”.

Dzięki spoięgow anem u w ysiłkow i 
dyrekcji i zespołów  artystyczno, tech­
nicznych, inauguracja sezonu w  T e­
atrze Wielkim jest w yznaczona na 1 
października. Pierw sze dwa w ieczo ­
ry prem ierowe mają umyślnie pod­
kreślić wszystkie te roazaje wido- 

jw isk  -muzycznych, ^tóre w bieżącym 
okresie działalności Teatru W ielkie­
g o  znaleźć się muszą w  repertuarze 
nie tylko Jia w y r ó w n a n i braków 

j prow izorycznego budżetu Opery, ale 
I przede wszystkim ; dla rozbudzenia 
I najszerszych zainteresowań takim 
wachlarzem  rozm aitości widowisk 
m uzycznych i tak równomiernie w y ­
sokim poziom em  w ykontn ia  arty­
stycznego. aby frekw encja nie była 

'za leżn a , jak  *i> się ostatnio utarło, 
jedynie od  zapow itdzi głośnego, pa- 

i tentem zagranicznych sukcesów  o l­
śniew ającego nazwiska gościnnie w y 
stępuje cegr solisty.

Pośw ięcając caią s w o ją  uwagę 
rzetelnemu przygotow aniu  widowiska 
m uzycznego, kierow nictw o Teatru 

j W ielkiego precyzuje z równo mieina 
p ieczołow itością  każdy poszczególny

in s j -K t o r  ,a d r u g ie j  zaś u n ie w in n ie n ie  s ie  
b ie  s a m y ch  z  p od  a a rzu tu  s to s o w a  
n ia  te r r o r u  w o b e c  n a c jo n a l is t ó w  
a ra b sk ich . A le  n a j le p ie j  m ó w ią  
za  s ie b ie  c y fr y , B ila n s  w a lk  u b . 
m ie s ią c a  w y n o s i 193 z a b ity c h  A -  
r a b ó w  a 3 9 -c iu  ty łku  Ż y d ó w .

W  P a le s ty n ie  n ie  A r a b o w ie  n a ­
p a s t u ją . N a p a s tn ik a m i s ą  ich  
p r z e c iw n ic y .

W  ra z ie  ja k ic h k o lw ie k  u ste re k  
! p r z y  d o s ta rcz a n iu  n a sz e g o  p ism a  

w  W a rs z a w ie  lu b  u a  p r o w in c j i  
p r o s im y  W .P . P r e n u m e r a to r ó w  
k ie r o w a ć  za ża len ia  n a ty ch m ia s t  
d o  za rz ą d u  A B C , W -w a ,  N o w y  
Ś w ia t  15 m . 1.

VI y d a w n ic t w o  A B C

- 1 L

elem ent w idow iska, uważając, te  tyl­
ko zgrany zespól i harmonia szcze­
gó łów , niezawsze dotychczas w  te- 
atrze muzycznym  docenianych — mo 
żp podnieść poziom , a co  za tym  i- 
dzie, zaufanie do w idow isk opero­
w ych.

Z tych w zględ ów , nie og ląd a jąc 
się na pow ażny nakład kosztów , ja­
kie pociąga za sobą  okres dwumie­
sięcznych, od  podstaw  organizowania 
zesprtów  -ję tych  przygotow ań  T e ­
atru W ielkiego, ro: poczęcie .sezonu 
w yzn aczon o z w idocznym  opóźnie­
niem, z całą jednakże świadom ością 
pominięcia d och od ow  lo so w y ch , na 
które tnożna było  liczyć przy w cześ- k o m u n ik a t k w a te r y  g ł ó w n e j 
niejszym  otw arciu Teatru W ielkiego. w o j 3k getK F r a n c o  d o n o s i ,  że  b i-

4a to jednak zarów no „V erbum  tw a , r o z p o c z ę t a  t r z y  d n i tem u  
N obile" Moniuszki, jaic i „H arnasie" p r z e z  w o js k a  c z e r w o n e  w  S ie rra  
Szym anow skiego, jak w reszcie k o m ,-  d T a v a !a m b re  n . 5dcinku M az- 
dia nuzyczna „Książe Szirasf*, ma­
j ą c . w ypełnić program repertuaru 
n ajb liższego tygodnia od dnia rozp o­
częcia- w idow isk, posiadać bedą zna­
mię najsum ienniejszego ujęcia i w y­
konania pracy artystycznej.

W  C Z P T O O I U W I E

„A B C ** m oż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  
o  p . W ła d y s ła w a  M a ch n o w s k ie g o  

u l. Ś lep a  5 tn. 18.

P/óbny alarm
w P ra d ze

P K A G A , 24. 9 . N o c y  d z is ie j ­
s z e j o k o to  g o d z . 1  m . S0  za r^ ą d so  
n o  p r ó b n y  a la im  o b r o n y  p r z e c iw  
lo t n ic z e ; .  W y g a s z o n e  z o s ta ło  c a ­
łe  m ia s to  n a  p r z e c ią g  m n ie j w ię ­
c e j  3  k w a d r a n s ó w . O k o ło  g o d z . 
S -e j n a s tą p iło  p o n o w n e  w y g a s z e ­
n ie  m ia s f a. w y  w o ła n e  w ia d o m o - 
ś c ia m i o  rze k o m y m  n a lo c ie  sa m o  
lo t ó w  n ie m ie c k ic h  n a  P r a g ę .

J a k  s ię  p o ty m  o k a z a ło  a la r m  o  
rzek om y m  n a lo c ie  s a m o lo tó w  n ie  
m ie c k ic h  b y ł fa ł s z y w y . N ie  u le g a  
w ą tp liw o ś c i ,  ż e  a la rm  te n  m ó g ł 
b y ć  z a s u g e r o w a n y  s p e c ja ln ie  
p r z e z  d e c y d u ją c e  c z y n n ik i c z e s  
k ie .

2 . 0 0 ^  : F a i M S y e i ,i
p c d t z i s  w a lk  w  Sierra de Jayakamlire

S A L A M A N K A , 25 . 9. O s ta tn i

Groźny pożar rod ?MsKiem
90 tys, z ł .  strat

W  p ią te k  w ie c z o r e m  w e  w s i Ż e  : N a  m ie js c e  p r z y b y ły  n a t y c h -  ! w z ię ty c h  d o  n ie w o li .  W o js k a
b r ó w k a , g m . C z a m o g łó w , p o w . n ia s t  o c h o tn ic z e  s tra ż e  p o ż a rn e , i n a r o d o w e  o d n io s i: r ó w r .e ż  p o -

z a n e ra  tr w a  w  d a ls z y m  c ią g u , 
przy  c z y m  w  ly m  o k r e s ie  w o js k a  
c z e r w o n e  s t r a c i ły  p o n a d  2 0 0 0  lu ­
dzi. T o c z ą c e  s ię  o p e r a c je  w o je n ­
ne u w ień czyły  c a łk o w ity m  suKce- 
sem  d z ia ła n ia  w o js k  n a r o d o w y c h . 
W o js k a  c z e r w o n e  z m u sz o n e  z o ­
s ta ły  d o  w y c o fa n ia  s ię  z  C a se ta s  
d e  C a p e r  o r a z  z s z e re g u  p o z y c j i  
g ó r s k ic h , p r z y  cz y m  485 m iiie ja n  
tó w y  z o s ta ło  z a b ity c h , a  p r z e s z ło

m iń a k o  ■ m a z o w ie c k ie g o  w y b u e ń ł O g ie ń  je d n a k  pi z e rz u c il s ię  n a  są 1 w a ż n y  su k ce s  n a  p o z y c ja c h , P u -

g r o ź n y  p o ż a r  w  z a g r o a z ie  E d w a r - ! s ie d n ia  z a g r o d ę  J o ie fa  Z y c h a  Lj 
d a  R o m k a . O g ie ń  n a tr a fiw s z y  n a  o b ją ł  d o m  m ie sz k a ln y , d w ie  s to a o  2 mu i ^ e P ^

w r o t a , p r z y  :z y m  s iw e r d z o n o  
450 z a b ity c h , a  300  m i l ic ja n t ó w

ła tw o p a ln y  m a te r ia ł, w  p r z e c ią g u  ły , s p ic h r z  i c h le w y , a  n a stę p n ie
k ilk u n a s tu  m in u t o b ją ł  d o m  m ie -  o d  is k ie r  z a ję ły  s ię  d w ie  n a stę p n e  w  o d w r o c ie
s z k a te y , s to d o łę  z  c a ło r o c z n y m ! za g r  o d y  k r y te  s ło m ą , n a le ż ą ce  u o  »  c z e r w o n e  ,o c u c i ł y  z a a c z  

| z b ie ra m  o b o r ę , w  k tó r e j m a jd o -  M k tó ra  Z y c h a  !  F ra n ciszk a  K i e ł -  n . m Ł te r ia łu  r o j e n n e g c .  
i w a ł y  s ię  n a rzę d z ia  r o lm c z e  1  c z e r s k ie g o  j N _ o d c i l . k , f  0 nH. r z i k  E b r o

c h le w . i S tra ty  y ^ n o s z ą  90 .000  zŁ

ty  w o js k o w e  p o r tu  w  A łc o y  i w | h u ty  i  dw orzer. k o le jo w y , w  S a - 
G a n d ia  o r a z  w  p o r c ie  M a n o n  i  n a  | g o n c ie ,

1

Zwycięstwo wojsk narodowych
na D fk  nku M anzaneda

S A L A M A N K A , 25 . 9 . K o m u n i­
k at s z ta b u  w o js k  g e n . F r a n c o  d o  
n o s i, że  a ta k i n ie p r z y ja c ie ls k ie  
n a  o d c in k u  M a n z a n e d a  z o s ta ły  
o d p a r te . N ie p r z y ja c ie l  p o n ió s ł  
p r z y  ty m  b a rd z o  d u że  s tr a ty . W ie  
le  o d d z ia łó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h

z o s ta ło  c a łk o w ic ie  z n ie s io n y c h .
N a  o d c in k u  rz e k i E b r o  w o js k a  

g e n . F r a n c o  w y r ó w n a ły  U nię 
s w y c h  p r z e d n ich  s ta n o w isk , zd o ­
b y w a ją c  k ilk a  p u r k t ó w  o p o r u  n u  
p r z y ja c ie la .  IV c z a s ie  o p e r ą c j i  
te j  w z ię ło  d o  n ie w o li  2 0 0  je ń c ó w .

K o s t a m i  : l  Mdo
narody europeiskie

w

W  S z tu 'g a r c ie  o d b y ł  s ię  n ie d a ­
w n o  47 z lo t  n ie m ie c k ic h  o rg a n lz a  - 
c y j  „ t u r y s ty k i  w łó c z ę g o w s k ie j " .  
P rzy  o k a z ji  s tw ie r d z o n o , że  o b e c ­
n ie  z n a jd u je  s ię  w  N ie m c z e c h  56 
z w ią z k ó w , n a le ż ą c y c h  d o  ce n tr a l 
n e j o r g a n iz a c ji  „ w ę d r o w c ó w " .  
Z w ią z k i te  l ic z ą  3 .200  o d d z ia łó w  
z  260 .000  c z ło n k ó w . T a  z  g ó rą  
ć w ie r ć  m il io n o w a  a rm ia  w ę d r o w ­
c ó w  p r z y c z y n iła  s ię  d o  r o z b u d o ­
w y  k o m u n ik a c ji  tu r y s ty c z n e j w  
III  R z e c z y .

Z e  s k ła d e k  z b u d o w a n o  aż 106 
ty s . k m . d o s k o n a le  o z n a c z o n y c h  
d r ó g  i  ś c ie ż e k  tu r y s ty c z n y c h . N a ­
k ła d e m  p r a c y  i p ie n ię d z y  ty c h  o r ­
g a n iz a c ji  p o w s ta ło  o k o ło  400 w it-ż 
w id o k o w y c h , 140 d o m ó w  w y c ie c z  
k o w y c h , 700 g o s p ó d  i s z a ła s ó w  o -  
r a z  36 .000  m ie js c  b iw a k o w y c h .

B J A Ł O G R O D , 28 . 9 . G łó w n y  
o r g a n  s tr o n n ic tw a  r z ą a o w e g o  
„S am ou praw a**  w y ra ż a  o b u r z e n ie  
z p o w o d u  d y w e r s y jn y c h  m a ch in a ­
c j i  rzą d u  s o w ie c k ie g o  w  o b e c n y m  

z a ję te  z o s ta ły  w s z y s tk ie  p o z y c j "  p o ło ż e n iu  m ię d z y n a r o d o w y m . —  
n a  k tó r e  s k ie r o w a n y  z o s ta ł  a ta k  D z ie n n ik  tw ie r d z i ,  ’:e M o sk w a  
z  rozk a zu  n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a , je s t  g łó w n y m  p r o m o to r e m  p o d ju -FUTir* Ś w i a t  29 vUju Ujejska W o js k a  c z e r w o n e  p o z o s ta w iły  n a  d z a ją c y m  n a r o d y  e u r o p e js k ie  d o

Modele oitatn.e duży wybór lisów

S3mcchód wpadł na drzewo
Katastrofa w  A L  Ujazdow skich

p o lu  b itw y  400 z a b ity c h , a 3u0 w o jn y . S z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n y  
Dział m esk Ch futer m i l ic ja n tó w  d o s ta ło  s ię  d o  n ie -  j eat  fa k t , ż e  o b e c n ie  r ó w n ie ż  w f 

w o li. L o t n ic tw o  n a r o d o w e  z e -  F r a n c j i  s o c ja l i ś c i ,  id ą c  za  su g e - 
s tr z e l i ło  6  s a m o lo tó w , o r a z  p r z y -  9tia m i S ta lin a , p o d k o p u ją  p r e s t iż  
p u ś c i ło  a ta k i b o m b o w e  n a  o b ie k -  r z ą d u  D a la d ie r ‘ a, p r z y c z y n ia ją c  
■ - ■ ■ i Bj ę ty m  sa m v m  d o  p o w ię k s z e n ia

k o m p lik a c ji .  D a ls z y m  n e g a ty w ­
n y m  o b ia w e m  są  d e m o n s t r a c je  n c  
u l ic a c h  P r a g i , d o m a g a ją c e  s ie  
w ś r ó d  w iw a tó w  n a  c z e r w o n ą  a r -

Straszne skułk
z~ h f*w y  bronią

L W 6 W , 25. 9. Z  B r z o z o w a  d o  
c a ły  n o sz3 ; S tra sz n y  w y p a d e k  w y d a -

O k o ło  g o d z . 6 - e j  ra n o  w  A l .  | D o  r a n n y ch  w e z w a n o  p o g o t o w ie  
U ja z d o w s k ic h  w p r o s t  d o m u  n r. ra tu n k o w e , k to r e g o  le k a rz  d o  u -  
20 r o z p ę d z o n y  s a m o ch ó d  n r. d z ie le n iu  p o m o c y  p r z e w ió z ł C h n-
A05 -  777 p r o w a d z o n y  p rze z  S t a -  Supkę d o  szp ita la  D z ie c ią tk a  J e -
n is ła w a  K u b ia k a , la t 27, sz o fe ra , 1 zus. W sk u te k  z d e rz e m a  
za m . p r z y  u l. M a c z y ń s k ie j u r . 3 , n rzód  s a m o ch o d u  zo s ta ł ro z b ity  
w p a d ł na  d r z e w o . K ie r o w c a 'o r a z  , U s z k o d z e n iu  u le g ły  ró w n ie ż  k o ła , 
ja d ą c y  z n im  A n d r z e j C h a łu p k a , k ie ro w n ica  i m o to r  P ow ia d om i© - 
la t 24, szewm, za m . p r z y  u l. P iw -  n a  p o lic ja  sp isa ła  o  w y p a d k u  p r o -  >a  ̂  u g o d ^ ła  1 2 -  0 . 1?  d z ie w -
n e j n r . 13 d o z n a li  ra n y  t łu c z o n e j iok u ł. U s z k o d z o n y  s a m o c h ó d  z a -  j c z Yn ^  „u ią c  ją  ś m ie r te ln ie .
g ło w y  o ra z  o g ó ln y c h  o b ra ż e ń , c ią g n ię to  w  u lic ę  M a te jk i, b y  n ie  
T r z e c i m ę ż c z y z n ę , ja d ą c y  s a m o -  ia m ow ’ a ć  r u c h u  w  A L  U ja z d o w -  
c h o d e m  b e z p o ś r e d n io  p o  w y p a d -  . sk ich . 
k u  z b ie g ł --------------------

m ię  w s p ó łp r a c y  z Z S R R . S p e c ja l ­
ny k o r e s p o n d e n t  d z ie n n ik a  d o n o ­
si z P r a g i ,  że  d e s t r u k ty w n e  ży* 
w io ły  k o m u n is ty c z n e  p o n o s z ą  w i­
n ę  za  o b e c n e  p o ło ż e n ie  w  C z e c h o ­
s ł o w a c j i .

S z c z e g ó ln ie  g o d n a  p o tę p ie n ia  
je s t  m e to d a  w p r o w a d z a n ia  o p in i i  
p u b lic z n e j S z e c h o  -  S ło w a c j i  w  
b łą d  za  p o m o c ą  u lo te k  k o m u n i­
s ty c z n y c h , m ó w ią c y c h  o  m o b il iz a ­
c j i  s o w ie c k ie j ,  o r a z  z d e c y d o w a n e j 
w o l i  M o sk w y , o b r o n y  g r a u le  C z e - 
c b o -S ło w a c j i .  N ie  m n ie j zn a m ie n ­
n y  je s t  fa k t , że  w ła ś n ie  K om u ni­
ś c i  n a jp ie r w  i n a je n e r g ic z n ie j  d o ­
m a g a li  s ię  p o w ie r z e n ia  g e n . S iro -  
vem u  m is j i  u tw o r z e n ia  rzą d u

r z y ł s ię  w  c z a s ie  z a b a w y  d z ie c i. 
1 2 - le tn i  c h ło p ie c  m a n in u lu ją r  r e ­
w o lw e r e m  s p o w o d o w a ł  w y s tr z a ł,

P O P I E R A J
B F ,7 M r *  ̂ O T K Y C jI  

U C R O r O W C A W

Protest obywatela awerykafakiego
przerwko torro cw Cz*chćw

BŁK LIN  24. 9. Obywatel o m e r y ., przeW^ terorow i s t o ^ w a n e w  
kański 4 ’ alter F . Schw etz rodem z ©rzez wiatize czeside w ob ec  Niem ców 
N ow ego Jorku który bawił ostatnie j sudeckich i dom ag: się in te i« encii

Sud_ta b jv celach handlow ych, ’vy przedsL ^ icie li d jp lon u 'tyczn ych  Sta- 
stosow ał po przvbyciu  d o  N iem iec Jist | nów Zjednoczonych, ja k o  państwa, 
do am basady am erykańskiej, opisując . które w alczyło o  n iepodległość repu- 
śiźe wrażenia. blila czesko - słow ackiej.

P rcte ftu je  on w ostrych  słowach

nie przsffiti u|e i i c f c w s k B c h  ^ g l r r - z e ń  
i feolkeftufe i ^ d o w i k i ®  r e k l a m o w e
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T e o r i a  s e c e s j i  d r .  S t a h l a
Obrzucanie bfotem dawnych mistrzów ^

to stanow isko męskie: pełne gedności
D r . Z d z is ła w  S ta h l, o b e c n ie  

je d e n  z f i la r ó w  p r a s o w y c h  „ O z o ­
n u " ,  w y d a ł n ie d a w n o  n o w ą  
k s ią ż k ę  z a ty tu ło w a n ą  „ I d e a  i 
w a lk a " .  K s ią ż k a  ta  z a w ie ra  z b ió r  
a r ty k u łó w , o m a w ia ją c y c h  z a g a d ­
n ie n ia  k o n s o lid a c ji  i p o w sta n ia  
„ O z o n u " .  P o z a  p o r c ją  n o r m a l­
n y c h  fr a z e s ó w  „ o z o n o w y c h " ,  o -  
ra z  n o rm a ln ą  p o r c ją  n a p a śc i r a  
Sl r o n n ic tw o  N a ro d o w a , z a w .e ra  
te o r ię  s e c e s ji  p o li ty c z n e j i z m ia ­
n y  p o g lą d ó w  p o li ty c z n y c h .

D r . Z d z is ła w  S ta h l s tw ie rd z a , 
ż e :

„kto ma przekonania — ten mo 
że je zmienić. Zmiana przekonań 
politycznych wywołuje zwykle od­
ruch nieufności i podejrzeń, choć 
każdy wic, że jest to normalne zja­
wisko życia politycznego i głównie, 
właśnie na tym zjawisku polega 
Jego ewolucja zdrowa i pomyślna, 
choć często bolesna > dramat; czua.”

EWOLUCJA I ZMIANA
D r . S ta h l p o m ie s z a ł tu  d w a  

za g a d n ie n ia : p r o b le m  e w o lu c ji
p o g lą d ó w  i p r o b le m  z m ia n y  p o ­
g lą d ó w .

P o g lą d y  w s z y s tk ic h  lu d z i, z a j­
m u ją c y c h  s ię  p o lity k ą , k tó r z y  j e ­
s zcze  n ie  p r z e sz li n a  e m e r y tu rę  
p o li ty c z n ą , m u szą  p o d le g a ć  e w o ­
lu c j i .  T e n , c z y je  p o g lą d y  ju ż  n ie  
p o d le g a ją  d a lsz e j e w o lu c ji ,  ten  
n ie  idz ie  i  d u ch e m  cza su  i w  ż y ­
c iu  p o li ty c z n y m  je s t  b a la ste m , 
w s p o m n ie n ie m  p r z e sz ło ś c i, n ie  
ż y w y m  c z y n n ik ie m  p o lity c z n y m .

E w o lu c ja  p o g ią d ó w  d o p r o w a ­
dza  cza sa m i d o  teg o , ż e  lu d z ie  
n a le ż ą c y  d o  je d n e j o r g a n iz a c ji  
p o l i ty c z n e j  ro z c h o d z ą  s ię  i n a d a l 
k r o c z ą  o s o b n y m i d r o r » m i .  N L stę - 
p u je  to  z w ła sz cz a  w  ę k re sa cn  
p r z e ło m o w y c h , g d y  n a  c z o ło  ty ­
c ia  p o li ty c z n e g o  w j  b i ja ją  s ię  n o ­
w e  za g a d n ie n ia , c o  d o  k tó r y ch  
b r a k  b y ło  je s z cz e  u sta lo n y c h  p o ­
g lą d ó w  d a n e j o r g a n iz a c ji  p o l i ­
ty c z n e j

O b o k  e w o lu c ji  p o li ty c z n e j w i ­
d z im y  r ó w n ie ż  z m ia n ę  p o g lą d ó w  
p o li ty c z n y c h . Z ł i ia n a  p o ie g a  na 
ty m , ze  o s o b a , u  k tó r e j ta z m ia ­
n a  s ię  d o K jn a ła , za s tę p u je  d o ­
ty c h c z a s o w e  s w o je  p o g lą d y  n o ­
w y m i, k tó r e  n ;e  są  e w o lu c ją  
d a w n y c h  p o g lą d ó w , ale ich  p r z e ­
c iw s ta w ie n ie m . C za sa m i ta z m ia ­
n ą  n a s tę p u je  z g łę b o k ic h  poD U - 
d e k  id e o w y c h . W te d y  o so b a , k t ó ­
r a  zm ie n iła  p o g lą d ; p o tę p ia  s w o ­
je  d a w n e  p o g lą d y  i ż a łu je , że  je  
w y z n a w a ła . O  w ie le  c z ę ś c ie j n a ­
s tę p u je  zm ia n a  p o g lą d ó w  z p o ­
b u d e k  n a tu r y  d r u g o r z ę d n e j.

"WALKI BE2 
r  S K R U P U Ł Ó W

D f .  S ta h l s to i na s ta n o w isk u , 
»e  o n  i je g o  p r z y ja c ie le  p o l i ty ­
c z n i z m ie n ili p o g lą d y  p o li ty c z n e  
z g łę b o k ic h  p o b u d e k  id e o w y c h  
i  ż e  o b o w ią z k ie m  ich  w o b e c  teg o  
je s t  z w a lc z a n ie  d a w n y c h  's w y c h  
p r z y ją c ió t  p o li ty c z n y c h . D r . S ta h l 
p isze
,  „Kto bowitm po ciężkiej walce 

wewnętrznej uświadomił »obie isto­
tną różnicę poglądów, dzieląc^ go 
od macierzystej organizacji i dla 
tej przyczyny zerwał z nie wieży, 
ten niew tpliwie będzie z nią inatę- 
pnle walczył zawzięcie i bez skru- 
pulów, bo wszakże o różnice poglą 
dów urowadzt się walkę „  polityce, 
trzeba ją w imię tej różn.cy p-oi i- 
dzić * przeciwnikami. Organizacja 
zaś, którą się dla ulotnych róż.uc 
porzuciło, z natury r-eczy staj* się 
przeclwnikic-i i to zwykle p‘  ,za 
wziętszym. T «k np taszyzm wystą 
pit przó * wszystkim pi idw soc- 
jalir-iowl, albo w ubiegłym stul. 
ciu demokracja ni 'odowa po secesji 
z Ligi Polskiej prceciw rormarjom 
demokratyczne - masońskim."

& C Z Y 2  
PRZYZ1F jITOfiCI

D r . S ta h l id z ie  d a le j .  M a  g łę ­
b o k ą  p r e te n s ję  d o  ty ch , k tórzy  
rozsta li s ię  z d a w n ą  o r g a n iz a c ją  
p o li ty c z n ą  i j e j  n ie  a ta k u ją . P i ­
sze  o  m en

„Tacy peryferyjni secesjoniścl z 
oportunizmu tym »‘ę nrzede t szyst 
kim odznacza*-', że nie są zdolni do 
walki z grupą, z którą się rozstali. 
Uważają to Za nieprzy '  mite bo 
zapewne nieprzyzwoite były po­
wody, dla Których aecesji dokonali.”  
W idocznie dr Stahl uważa za 

szczyt przyzwo-tości obrzuca' ue 
błotem  swych niedawnych przy­
ją ć5#  i tow arzyszy broni.

w p o r c ie  
o z o n o w y m

.Ale z a s ta n ó w m y  s ię  szerze j 
n ad  p o r u s z o n y m  n rz e z  d r . S ta h la  
z a g a d n ie n ie m  i z s tą p m y  p r z e d e  
w s z y s tk im  z P a rn a su  teor ii, n a  
k tó r y m  b u ja  dr. S ta h l, n a  tw a r ­
d y  g ru n t r z e c z y w is to ś c i . W s z y s t ­
k o  to , c o  p isz e  d r . S ta h l m a  u -  
s y r a  w ied li w ić  Z w ią z e k  M ło d y c h  
N a r o d o w c ó w , k tó r j ' 2 b u r z l iw e ­

go  m o rza  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e ­
g o  s c h r o n ił  s ię  w  z a c is z n y m  p o r ­
c ie  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o ­
w e g o .

STANOWISKO TEI NE 
GODNOŚCI

D r. S tah l i je g o  p r z y ja c ie le  
p o li ty c z n i  w  r. 1934 w  sze re g  
m ie s ię c y  p o  r o z w ią z a n iu  O b o zu  
W ie lk ie j P o ls k i z e r w a li ze  S t r o n ­
n ic tw e m  N a r o d o w y m  i p r z e s z li  do 
o b o z u  s a n a c y jn e g o . C zy  zm ien ili 
o n i w te d y  p o g .ą d y  p o li ty c z n e ?  A  
je ż e l i  ta k  —  to  w  ia k im  z a k r e ­
s ie ?  J eś li c h o d z i c  p o g lą d y  id e o ­
lo g ic z n e , to  tr ze b a  s tw ie rd z ić , że 
w  gi u n cie  r z e c z y  p o g lą d ó w  n ie  
zm ie n ili. S a m i p r z e c ie ż  tw ie rd zą , 
że są w  d a ls z y m  c ią g u  n a r o d o w ­
ca m i. N ie w ą tp liw ie  w  n ie k tó ry c h  
w y p a d k a ch  p o g lą d y  ic n  p o d le g a ły  
p e w n e j e w o lu c ji ,  p r z e w a ż n ie  e -  
w o lu c ja  ta o d b y w a ła  s ię  w  k ie ­
ru n k u  z ła g o d z e n ia  ty ch  p o g lą ­
d ó w , n p . w' s p r a w ie  ż y d o w s k ie j,  
r.a k tó r ą  p o g lą d y  ich  o b e c n e  są 
o  w ie le  b a r d z ie j u m ia rk o w a n e , 
n iż  p r z e d  la ty . T e g o  w s z y s tk ie g o  
je d n a k  je s z c z e  zm ia n ą  p o g lą d ó w  
n a z w a ć  n ie  m ożn a , N a tom ia st 
z m ie n ili c a łk o w ic ie  p o g lą d y  na 
ta k ty k ę  p o lity c z n ą . T o , c o  W czo ­
ra j u w a ż a li za b ia łe , n a stę p n e g o  
d n ia  za cz ę li u w a ż a ć  za cza rn e  
Z m ia n a  ta k ty k i p o li ty c z n e j 
d o ty c z y ła  n ie  ty lk o  te r a ź n ie js z o ­
ści i p r z y s z ło ś c i , a le  d o ty c z y ła  
r ó w n ie ż  p r ze sz ło ś c i. P o g lą d  na 
h is to r ię  p o li ty c z n ą  P o ls k i u le g ł 
w ś r ó d  p r z y ja c ió ł  d r -a  S ta h la  r a ­
d y k a ln e j zm ia n ie . P o tę p il i  on i w

b r u ia ln y  sp o só b  s w y c h  m i­
s trz ó w , k tó r y m  n ie ra z  w ie le  za ­
w d z ię cz a li, a za cz ę li u w a ż a ć  za 
n o w y c n  m is trz ó w  ty ch , k tó r y c h  
p r z e d te m  a ta k o w a li i to  n ie ra z  w  
sp o só b  b a rd z o  o s try . T a k ie  s ta ­
n o w is k o  o c z y w iś c ie  u w a ż a  dr. 
S ta h l za m ę s k ie  i p e łn e  g o d n o śc i.

AMNESTIA
N a to m ia s t  d r . S ta h l a n i je g o  

p r z y ja c ie le  b y n a jm n ie j n ie  u w a ­
ż a ją , b y  p r z e d  d n ie m  p r z e ło m o ­
w y m  b łą d z ili. N ie  w y r a ż a ją  w c a ­
le  s k ru c h y , że  w s p ó łp r a c o w a li  
p rze z  s ze re g  la t i to  na s a m o ­
d z ie ln y ch  s ta n o w isk a ch  p o l i t y c z ­
n y ch  z lu d źm i, k tó r y c h  te ra z  u -  
w a ż a ją  za  s z k o d n ik ó w . W  ja k i 
s p o s ó b  i n a  ja k ic h  p r z e s ła n k a ch  
d r . S ta h l u d z ie li ł  s o b ie  i s w o ’ m  
p r z y ja c io ło m  p o li ty c z n y m  a m n e ­
stii to  ju ż  je s t  je g o  ‘ ta je m n ica  
o so b is ta , k tó r e j b a d a ć  n ie  ch ce  ■ 
m y.

ATAK NA O. N. R.
W ia ra  w  n ie o d z o w n ą  k o n ie c z ­

n o ść  a ta k o w a n ia  s w o ic h  n ie d a ­
w n y c h  p r z y ja c ió ł  p o l i ty c z n y c h  je s t  
tak  s iln a  w  d o k to rz e  S ta h lu . że  
n a p a d a  n a  O b ó z  U a r o a o w y  R a d y ­
k a ln y , n ie  w y m ie n ia ją c  je g o  n a ­
z w y , za  to , że  n ie  u w a ż a  za g łó ­
w n e  s w o je  z a ję c ie  w z o r e m  d -r a  
S ta h la  a ta k o w a n ie  S tro n n ic tw a  
N a r o d o w e g o , że  za is to tn y ch  
sw y c h  p r z e c iw n ik ó w  u w a ż a  n ie  
ta k  zw . „ E n d e c ję " ,  a le  m a so n e rię , 
ż y d o s tw o , m a rk s iz m  i sa n a c ję .

D r, S tah l b o w ie m  u w a ż a , że c i 
k tó r z y  z e r w a li  ze  S tr o n n ic tw e m  
N a ro d o w y m , w in n i je  u w a ż a ć  za

„n a jz a w z ię ls z e g o  p r z e c iw n ik a " , 
k tó r tg o  n a le ż y  z w a lc z a ć  „b e z  
s k r u p ó ló w " .  W  ja k i  s p o s o o  n aroao  
w ie c  p o ls k i d r . S ta h l, za ja k ie g o  
s ię  on  u w a ża , u zn a je  za s w ó j g łó ­
w n y  o b o w ią z e k  zw a lcz a n ie  n ie  
ż y d ó w  i m a so n ó w , a le  in n y ch  p o l ­
sk ich  n a r o d o w c ó w , to  z n o w u  ta ­
je m n ica  d -r a  S tah la .

Rzeczywistość sowiecka
ty tu ły  a rty k u łó w  w  prasie

M O S K W A , 25. 9. P r a s a  s o w ie c  
ka  u d erza  n a  a larm  z p o w o d u  d e -  
fe ty z m u  p ism  s o w ie c k ic h , k tóry  
w  o s ta tn ic h  cz a s a c h  p r z y b ie ra  
ro z m ia ry  w r ę c z  k a ta s tro fa ln e , 
N a  d o w ó d  te g o  -a c y to w a n e  są ty­
tu ły  a r ty k u łó w  i w ia d o m o śc i w  
je d n y m  ty lk o  p iśm ie  „ Z w ie z d a \  
z d n ia  10 w r z e ś n ia  b r . O to  ja k  
b rzm ią  te  w ie le  m ó w ią c e  t y t u ły : 
„Ź le  z o r g a n iz o w a liś m y  z b ió r  zb o  
ż a “ , „N ie  p lą c ą  p e n s j i " ,  „ Z a ­
m ia s t  u r lo p u  —  m ę c z a r n ia " , 
„N ie  m a  w o d y " ,  „B e z c z y n n o ś ć

p rz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o " ,  
„N ie s p e łn io n e  o b ie tn ic e " ,  „ I lo ś ć  
c z io n k ó w  p a rt ii zm n ie jsza  s ię " , 
„B r a k  tro sk i o  r o b o tn ik a " , „ B e z ­
n a d z ie jn e  w a ru n k i u r lo p u " , „B r a k  
o r g a n iz a c j i" ,  „Z u p e łn a  b e z p la n o -  
w o ś ć " ,  „ L o k o m o t y w y  bez  w ę g la " ,  
„O r g a n iz a c ja  p a r ty jn a  b e z ^ k ie r o -  
w n ic tw a "  itd  itd .

N ie  tr z e b a  d o d a w a ć , że  ty tu ły  
te g o  r o d z a ju  w ie r n ie  o d z w ie r c ia -  
d la ją  p o n u r ą  r z e c z y w is to ś ć  s o ­
w ie ck ą

Cały kraj manifestował
Na cześć armii narodowej

Z e  w s z y s tk ich  m iast R z e c z y p o ­
s p o lite j d o n o szą  n a m  o  n ie z w y k le  
m a n ife s ta c y jn y c h  o w a c ja c h  na 
cze ść  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  p o ­
w r a c a ją c y c h  do s w y c h  g a r n iz o ­
n ó w  p o  za k o ń cz e n iu  m a n e w r ó w  
le tn ich .

W TCZEWIE
W  p ią te k  o  g o a z . 21 p o w r ó c i ł  z 

ć w ic z e ń  s ta c jo n u ją c y  w  T c z e w ie  
b a ta lio n  s trz e lcó w , w ita n y  e n tu ­
z ja s ty cz n ie  p rze z  m ie js c o w ą  lu d ­
n ość . W ś ró d  n ie m ilk n ą c y c h  i ż y ­
w io ło w y c h  o w u c y j ż o łn ie rz e  p r z e ­
m a s z e r o w a li  p rze z  m iasto . S p o łe ­
c z e ń s tw o  T c z e w a  p o d e jm o w a ło  
żo łn ie rz y  k o la c ją .

m a n i f e s t a c j e
W PIŃSKU

R ó w n ie ż  w  p ią te k  w  g o d z . w ie -

c z o r n v c h  sp o łe cz e ń s tw o  P iń sk a  
w ita ło  sp o n ta n icz n ie  p o w r a c a ją c y  
ga rn izo n  z m a n e w r ó w  w o ły ń s k ich  

M ło d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ich  i  p o ­
w s z e c h n y c h  o r a z  o r g a n iz a c je  s p o ­
łe cz n e , k u ltu ra ln e  i o ś w ia to w e  
u s ta w io n e  w z d łu ż  u lic y  P iłs u d ­
sk ie g o  na  p rz e s trz e n i 2 k i lo m e ­
tr ó w  o b r z u c a ły  w o js k o  k w ia ta m i 
o ra z  w r ę c z a ły  p r e z e n ty  w  p osta ci 
p a c z e k  ż y w n o ś c io w y c h . P r z y  b r a ­
m ie  tr y u m fa ln e j w  im ie n iu  s p o ­
łe c z e ń s tw a  w ita ł  ż o łn ie r z y  ks. b i ­
sk u p  N ie m ira .

J3ARNIZG i  
SIEDLECKI

D o n ie z w y k le  g o r ą c y c h  i o w a ­
c y jn y c h  m a n ife s ta c ji  na cz e ś ć
arm ii n a r o d o w e j d o s z ło  ta k że  w  
S ie d lca ch . P o w r a c a ją c e  o d d z ie ły  
w o js k o w e  za sy p a n e  z o s ta ły  k w ie ­
c ie m . W ś r ó d  n ie m ilk n ą c y c h  o k r z y  
k ó w  na  cz e ść  a rm ii, i  p o ls k ie g o  
Z a o lz ia , p r z e d e f i lo w a ły  d u m n ie  
o d d z ia ły  w o js k o w e .

P o  d e f i la d z ie  na b o isk u  s p o r to ­
w y m  o d b y ła  się  w sp ó ln a  k o la c ja  
lu d n o śc i c y w iln e j i żo łm e rz y .

Zmniejszył się zapas złota
o 5,6 m ilionów złotych

o 9,7 m in

S t o l i c a  w  m a s k a c h  g a z o w y c h
Przygotawame ludności cywilnej

do obrony p rze c iw g a io w e i
P r z e c ię tn y  o b y w a te l  o r ie n tu je  

się  ju ż  d z iś  d o s k o n a le  co  o zn a cza  
sk ró t o p l. S ły sz ą c  je d n a k , cz y  c z y ­
ta ją c  w  p ra s ie  c o d z ie n n e j o  p r z y ­
g o to w a n ia c h  o b r o n y  p r z e c iw lo t ­
n icze j z a g ra n icą , p o d e jm o w a n y c h  
z o g r o m n y m  n a k ła d e m  p r a c y  i 
p ie n ię d z y , s iłą  r z e c z y  z a d a je  so b ie  
p y ta n ie , ja k  też w y g lą d a  ta s p r a ­
w a  u nas, a p iz e d s  w sz y s tk im  w  
s to lic y . T r u d n o  tu  p o s łu ż y ć  s ię  
ja k ą ś  sk a lą  p o r ó w n a w c z ą , g d y ż  
w ie le  m o m e n tó w  zw ła szcz a  o r g a ­
n iz a c y jn y c h  o p l, c z y  to  u nas, c z y  
też w' in n y c h  p a ń s tw a ch  ze  z r o z u ­
m ia ły ch  w z g lę d ó w  n ie  p r z e d o s ta je  
s ię  d o  w ia d o m o ś c i s z e ro k ich  
w arstw ' lu d n ośc i. J e d n a k o w o ż  
w a rto  z a z n a jo m ić  się  c h o ć b y  z 
n ie k tó ry m i s z cz e g ó ła m i w  te j d z ie  
d ż in ie , ż e b y  n a b ra ć  s iln e g o  p r z e ­
k on a n ia  i w ia r y  w  c e lo w o ś ć  p r a c y  
o p lg a z  u nas w  k ra iu .

N ie d a w n o  np , o b ie g ła  św ia t  
w ia d o m o ś ć , ze  A n g lia  r z e k o m o  
p r o d u k u je  d z ien n ie  se tk i ty s ię cy  
m asek  (p /g a z o w y c h  na p o trz e b y  
lu d n o śc i c y w iln e j  p o  ce n ie  d o s tę p ­
n e j d la  n a ju b o ż sz y c h , m ia n o w ic ie  
o k o ło  2 z ło t y c h  za m a sk ę  C z y te l­
n icy  p o ls c y  p r z y ję l i  tę w ia d o m o ś ć  
ze  z ro z u m ia łą  z a z d ro śc ią  i p o d z i­
w e m  d ia  tak  ra d y k a ln e g o  r o z w ią ­
za n ia  za g a d n ien ia  o p l  lu d n o śc i 
c y w iln e j ,  p r z e c iw s ta w ia ją c  m u  w  
g łę b i d u szy  p o ło ż e n ie  p r z e c ię t n e ­
g o  p o ls k ie g o  o b y w a te la , k tó r y  
ch c ą c  z a o p a trz y ć  s ię  w  m a sk ę  
p -g a z o w ą , m u si z a p ła c ić  za  n ią  
aż 17 z ło ty ch

N ie  w ie  on  je d n a k  n ic  o tym , l e  
te  p o p u la r n e "  m a sk i a n g ie lsk ie  w  
rok  p o  w y p r o d u k o w a n iu , ok a za ły  
s ię  z u p e łn ie  n ie  p r z y d a tn e  d o  c e ­
ló w  o p lg , m a sk i n a tom ia s l d o s ta r ­
cza n e  p r z e z  L . O . P . P, ni n ie ­
z w y k le  d o g o d n y c n  w a ru n k a ch , b o  
na  12 m ie s ię c z n y ch  ra t, je s z c z e  po 
k ilk u n a s tu  la ta ch  z a b e z p ie cz a ją  
ca łk o w ic ie  p rz e d  d z ia ła n ie m  g a ­
zów  b o jo w y c h

W  s w o m i cza s ie  w  ca łe j p ra s ie  
e u r o p e js k ie j ,  u k a z a ła  s ię  w ia d o ­

m o ść , że  P a r y ż  w ; p o s a ż o n y  z o s ta ł 
w  o lb r z y m ią  ilość  s c h r o n ó w  p - g s -  
z c w y c h , k tó r e  ja k o b y  p o m ie ś c ić  
m o g ły  ca łą  je g o  lu d n ość . I  z n ó w  
n ie p o ro z u m ie n ie , g d y ż  b io r ą c  p o d  
u w a g ę  z a lu d n ie n ie  s to l ic y  F r a n c ji , 
z d a w a ło b y  się , ż e  to  o g r o m n y  w y ­
s iłe k  m ó z g u  p r a c y  i n ie n ię d z y . 
N ic  p o d o b n e g o . W  P a ry ż u  w ie lk a  
lic z b a  m ie sz k a ń c ó w  m o ż e  o s ta tn io  
zn a le źć  b e z p ie c z n e  s ch r o n ie n ie  
p rz e d  ga za m i, le c z  n ie  s p e c ja ln ie  
w  ty m  ce lu  b u d o w a n y c h  s c h r o ­
n a ch , a w  is tn ie ją cy m  ju ż  „ M e tr o "  
w  k tó r e j w  ty m  c e lu  p o c z y n io n e  
zostan ą  ty lk o  n ie z n a cz n e  stosu n  ■ 
k o w o  a d a p ta c je . W a rsza w a , ja k  
n a  ra z ie  M etra  m e  p osiad a , n ie 
m o ż e m y  za  ty m  ta k  m a ły m  k o sz ­
tem  z a p e w n ić  je j  m ie sz k a ń co m  
z b io r o w e g o  b e z p ie c z e ń s tw a . N ie  
p r z e c h o d z i s ię  je d n a k  n ad  tym  
z a g a d n ie n ie m  d o  p o rzą d k u  dzień  
n eg o  D c w o d e m  te g o  n ie c h  s łu ż y  
fa k t  w y d a n ia  ro z p o r z ą d z e n ia  o 
p r z y s p o s o b ie n .u  z a s tę p cz y ch  p o ­
m ie sz cz e ń  u s z c z e ln io n y c h  d la  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  m ieszk a ń  w z g lę d n ie  
ca ły ch  d om ów .

N ie z a le ż n ie  o d  teg o  te  sam e 
w la a z e  w y d a ły  za rz ą d zen ia  o  
p r z y g o to w a n iu  s a m o o b r o n y  p od  
w z g lę d e m  o p l  lu d n o śc i c y w iln e j 
p o r u c z a ją c  j e j  w y k o n a n ie  In s ty ­
tu c jo m  s p o łe c z n y m  ja k ; L O P P , 
P C K  i Z w ią z e k  S tra ży  P o ż a rn y c h .

P r a c e  w  ty m  k ie ru n k u  in te n ­
sy w n ie  p o s u w a ją  s ię  n a p rz ó d  i 
d z iś  n iem a  ju ż  d om u  w  W a r s z a ­
w ie , na te r e n ie  k tó r e g o  n ie  b y ło b y  
K o m e n d a n ta  O .P .L . D o b rz e  b y  by  
ło , ż e b y  k a żd y  o b y w a te l zam iast 
b e z k r y ty c z n ie  p r z y jm o w a ć  w ia ­
d o m o ś c i o  p o s tę p a ch  p r a c  O . P  L . 
za g ra n icą , n a w ią z a ł k o n ta k t z 
K - t e m  O P L  sw e g o  d o m u  i w s p ó l­
n ym  w y s iłk ie m  p r z y c z y n i ł  s ię  dn 
p o m n ie js z e n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
sw e g o  i s w o ic h  n a jb liż s z y c h .

W y p a d k i o s ta tn ich  ty g o d n i i 
s iln ie  z a ch m u rz o n y  h o r ;  zon t p o ­
l ity c z n y  p o w in ie n  d la  m ie sz k a ń ­

c ó w  s to l ic y  b y ć  b o d ź c e m  d o  b a c z ­
n e g o  ro z e jrz e n ia  s ię  w o k ó ł  s ie b ie  
i p oszu k a n ia  ty ch  lu d z i, k tó r z y  
p o w o ła n i zos ta li p rze z  c z y n n ik i 
m ia r o d a jn e ' d o  p r z y g o to w a n ia  o -  
b r o n y  p -g a z o w e j na te re n ie  ich  
d om u .

W  d r u g ie j d e k a d z ie  w rze śn ia  
za p as  z ło ta  z m n ie js z y ł s ię  o 5,6 
m in . z ł. d o  441 ,5  m in .  z ł., stan  
p ie n ię d z y  z a g r a n ic z n y c h  i d e w iz  
w z r ó s ł  o 2 ,6  m in . zł. do 14,7 m in . 
zł.

S u m a  w y k o r z y s ta n y c h  k re d y ­
tó w  p o w ię k s z y ła  s ię  o  34 ,0  m in  
z ł. d o  815,2 m in . z ł ,  p r z y  c z y m : 
p o r t fe l  w e k s lo w y  w z ró s ł o  5,1 
m in . z l. do 715,9  m in . z ł „  p o r t fe l  
z d y s k o n to w a n y c h  b ile tó w  sk a r­
b o w y c h  z w ię k s z y ł s ię  o 22 ,b m in. 
zł. d o  58,2 m in , zł., std n  p o ż y cz e k  
z a b e z p ie c z o n y c h  za s ta w a m i p o ­
w ię k s z y ł s ię  o 6 ,4  m in . zł do 41,1 
m in . zł.

Z a p a s  p o ls k ic h  m o n e t  s r e b r ­

n y ch  i b ilon u  w z r ó s ł 
z ł. d o  29 ,7  m in  zł.

P o z y c ja  J in n e  a k ty w a "  z m n ie j­
s z y ła  s ię  o  9,0 m in . zł. do 187,1 
m in . zł., p u z y c ja  za ś  „ in n e  p a s y ­
w a "  u le g ła  w z r o s t o w i o 1,4 m in . 
zt. d o  170,7 m in . zł.

N a to m ia s t  p ła tn e  z o b o w ią z a ­
n ia  z w ię k s z y ły  s ię  o  18,6 m in . zł. 
do 260 ,9  m in . zł.

O b ie g  b ile tó w  b a n k o w y c h  —  w  
w y n ik u  w y ż e j o m ó w io n y c h  zm ia n  
—  p o w ię k s z y ł s ię  o  11,7 m in  zł. 
d o  1 1 4 9 ,9  m in . zl.

P o k r y c ie  z lo te m  w y n o s i 38,71 
p r o c e n t .

S to p a  d y sk o n to w a  4 i p ó ł p r o c ., 
s to p a  o d  p o ż y cz e k  z a s ta w o w y c h  
5 i p ó ł  p r o c . (A T E ) .

P o w s z e c h n a  r e j e s t r a c j a  m ę ż c z y z n
urodzonych w r. 1918

Bilans strat
w walkach japoftsko-chiftskich

W e d łu g  in fo r m a c ji  ja p o ń s k ic h , 
s tr a ty  p o n ie s io n e  p rzea  C h iń c z y ­
k ów  w  o k re s ie  p o m ię d z y  28 s ie ip  
n ia  i 17 w rz e ś n ia  w  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j c z ę ś c i  p r o w in c j i  H o ­
n an  o ra z  w z a c h o d n ie j c z ę ś c i  p ro

w in e ji  A n h w e i w y n o sz ą  11.000 
z a b ity c h . S tra ty  J a p o ń c z y k ó w  w  
ty m  r e jo n ie  m a ją  w y n o s ić  w w y ­
m ie n io n y m  w y ż e j o k re s ie  je d y n ie  
500 z a b ity ch .

O d p a ź d z ie rn ik a  d o  30 listopa-^  
d a  tr w a ć  b ę d z ie  w  W a rsza w ie  
d r u g a  r e je s t r a c ja  m ę ż cz y z n  ur. 
w  r. 1918. O b o w ią z k o w i z g ło sz e ­
n ia  się p o d le g a ją  w s z y s c y  m ę ż ­
c z y ź n i ur. w  r. 1918, m ie sz k a ją c y  
s ta le  w  W a rs z a w ie  lu b  p r z e b y ­
w a ją c y  w  n ie j c z a s o w o  o ra z  n ie  
m a ją c y  s ta łe g o  m ie js c a  za m ie sz ­
k a n ia  w  k ra ju . O b o w ią z k o w i tem u  
p o d le g a ją  ró w n ie ż  m ę ż c z y ź n i u r . 
w la ta c h  od  1888 ao 1917, k tó rz y  
d o ty c h c z a s  n ie  z g ło s i li  s ię  d o  r e ­
je s t r a c ji  i n ie s ta w a li p r z e d  k o ­
m is ją  p o b o r o w ą . N ie  p o d le g a ją  
o b o w ią z k o w i d r u g ie j r e je s t r a c ji  
m ę ż cz y ź n i, p os ia d a ją cy  o b c ą  p r z y ­
n a le ż n o ś ć  p a ń s tw o w ą , s tw ie r d z o ­
ną  w y r a ź n ie  p rze z  w ła d z e  a d m i­
n is t r a c y jn e  lu b  p o ls k ie  u rz ę d y  
k on su la rn e , Z g ło s z e n ie  s ię  d o  o -  
c h o tm e z e j s łu ż b y  w  w o js k u , p e ł ­
n ie n ie  je j  lu b  o d b y c ie , ja k  r ó w ­
n ież  s łu ż b a  W ju n a c k ic h  h u fc a c h  
p r a c y , n ie  z w a ln ia  o d  o b o w ią z k u  
d r u g ie j r e je s t r a c ji .  Z g ła sz a ją cy  s ię  
w in n f p o s ia d a ć  p r z y  so b ie : ju ż  za ­
r e je s t r o w a n i —  z a ś w ia d cz e n ie  o 
zg ło sz e n iu  s ię  d o  p ie r w sz e j r e je ­
s tr a c ji  i d o w ó d  z a m e ld o w a n ia  w  
W a r s z a w ie , n ie z a r e je 3 tr o w a n i —  
m e tr y k ę  u ro d ze n ia , d o w ó d  s tw ie r ­

d z a ją c y  to ż sa m o ść  o s o b y , ś w ia d e c ­
tw a  szk o ln e  i d c  w ó d  z a m e ld o w a ­
n ia  w  W a rsza w ie . Z g ła sz a ć  s ię  n a ­
leży  w e d łu g  p la n u , k tó ry  b ę d z ie  
r o z p la k a to w a n y  na m ie ś c ie . W in ­

n i n ie z g ło s z e n ia  s ię  w  o z n a c z o ­
n ym  terffiTłiife k a ra n i b ę d ą  a r e s z ­
tem  do 2 m ie s ię c y  i g r z y w n ą  d o  
2.000 zł. (a lb o  je d n ą  z ty c h  k a r ) ,  
( b . ) .

K u  c z c i  S i e n k i e w i c z a
Audycie radiowe

W  zw ią zk u  z p o ś w ię c e n ie m  kop  
ca  w ie lk ie g o  p isa rz a  w  je g o  r o ­
d z in n e j W o li  O k r z e js k ie j,  P o ls k ie  
R a d io  n a d a je  k ilk a  u u d y c y j. M ię ­
dzy  in n y m i, dn . 2 p a ź d z ie rn ik a  o 
g od z . 15.55 T e a t r  W y o b r a ź n i w y ­
s ta w ia  s łu c h o w is k o  p . t. „G d y  
m ia ł 30 la t " ,  y

O lb rzy m ia  s ła w a  S ie n k ie w ic z a  
p o  n a p is a n iu  p rze z  n ie g o  w ie l­
k ich  p o w ie ś c i ,  u su n ę ła  w  c ie ń  je ­
g o  tw ó r c z o ś ć  m ło d z ie ń c z ą , w- k tó ­
r e j p o r y w a c h  i s z a le ń s tw a c h  na­
le ż y  szu k a ć  p o d s ta w  sk ąd  w y r o ­
s ły  p ó ź n ie js z e  a r c y d z ie ła . W  r. 
1876 u p rz y k rz y w s z y  s o b ie  s to su n  
k i, p a n u ją c e  w ó w cz a s  w  W a rs z a ­
w ie  —  3 0 -le tn i S ie n k ie w ic z  —  j e ­
d z ie  d o  K a l i f o r n i i .  W  te j a m e ry ­
k a ń sk ie j w y p r a w ie  o d e g r a ła  w y -

P r e n u m e r a t ę  A  B  C
zamawiać m oina:

OSOBIŚCIE LUP PISEMNIE w  K antor.- ABC, Nowy Świat 
15 m. 1.

TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32.
W PŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można:
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC N ow y Świat 15 m. 1. 
PRZEKAZEM  POCZTOW YM pod adresem Kantoru ABC. 
BLANKIETEM PKO Nr. 23400 .
PRZEZ ROZNOSICIE!,KĘ (za pokw itow aniem ;. 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 
zi 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (d zu ła  Sienkiewicza) 
DORĘCZANIE ABC w  W arszawie odbyw a się najpóźniej do 

godziny 7.30 z ino,

b itn ą  r o lę  zn a k o m ita  a r ty stk a  
p o lsk a  H e le n a  M o d r z e je w s k a , 
k tórą  ró w n ie ż  p r z y g n a ły  na d r u ­
g ą  p ó łk u lę  c ię ż k ie  w a ru n k i ż y c ia  
w  ó w c z e s n e j P o ls ce .

W  a u d y c j i  r a d io w e j a u to r  —  
S ta n is ła w  M iła s z e w s k i, p r z e d s ta ­
w i s łu c h a c z o m  m o m e n t s p o tk a ­
n ia  S ie n k ie w icz a  z M o d r z e je w ­
ska  na g r u n c ie  a m ery k a ń sk im . 
M a te r ia ły  do te g o  c ie k a w e g o  s c e ­
n a r iu sz a  z a c z e r p n ię te  są  z a u ten  
ty c z n y c h  ź r ó d e ł, lu b  n a  n ich  w z o ­
ro w a n e .

T e g o ż  d n ia  o g o d z . 19.15 n a d a ­
n y  z o s ta n ie  s z k ic  l it e r a c k i p . t. 
„H en ry 'k  S ie n k ie w ic z "  w  o p r a c o ­
w a n iu  a u to r k i „ K r z y ż o w c ó w "  —  
Z o f i i  K o ssa k .

P o z a  ty m  u r o c z y s t o ś c i"  s ie n k ie ­
w ic z o w s k ie  z n a jd a  s w o je  o d b ic ie  
w  in n y c h  d z ia ła c h  p r o g r a m u  r a ­
d io w e g o .

Wypadek
sam ochodowy

kard. Paceltego
C IT T A  DEL V A T IC A N O , 25. 9.

S a m o ch ó d , k tó r y m  w r a c a ł  z C a -  
s te l G a n d o lfo  d o  W a ty k a n u  k a r ­
d y n a ł s e k re ta rz  s tan u  F a ce li i  z d e ­
r z y ł s ię  z in n y m  s a m o ch o d e m  n a  
V ia  A p p ia . K a r d y n a ł P a c e ll i  z o ­
s ta ł ra n n y  w  g ło w ę . K a r d y n a ła  
p r z e w ie z io n o  d o  W a ty k a n u , g d z ie  
z a o p ie k o w a ł s ię  n im  p r z y b o c z n a  
le k a r z  O jca  ś w ię te g o .
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W  k r a i n i e  d a w n y c h  l e g e n d
urodziła s 4  królowa angielska

O jcz y z n ą  o b e c n e j  K ró lo w e j a n ­
g ie ls k ie j E lż b ie ty  b y ła  S z k o c ja , 
r o m a n ty cz n y  k r a j m g lis ty c h  p o ­
d a ń  i le g e n d , w s ła w io n y  r y c e r sk ą  
ia n t a z ją  G s ja n a  i W a lte r  -  S c o t ­
ta , a w a n tu rn icz y m i 
R o b  R o y a . Z u st  d o  u st p r z e k a ­
zyw ana tra d yc ja  opow iad a  o róż­
n ych  fan tastyczn ych  daszkach  i 
d z iw otw orach , o  w ie3zczK ach pla 
sa ją cych  nad brzegam i jez ior, o 
w idm ach  i upiox-ach  n aw ied za ją ­
cych  feu d a ln e  zamki.

WIDMA ZAMKU 
GLAMIS

W  ta k .m  to o w ia n y m  n .g ia m i 
p od a ń  zam k u  w y c h o w y w a ła  s ię  j 
E lżb ie ta , k ie d y  o jc ie c  j e j  w r a z  z 
ty tu łe m  h ia b ie g o  S tra th m o re  o -  
d z ie d z icz y ł za m ek  G la m is  w  p o ­
łu d n io w e j S zkocji, je d e n  z n a j­
p ię k n ie js z y c h  i n a js ta r s z y c h  v\ 
ca ły m  k r a ju . Z a m e k  ten , z łą c z o n y  
n azw ą  z p o s t a c ią  s z e k s p ir o w s k ie ­
g o  M a c b e th ‘a tan a  G ia m isu , 
b y ł w  13 -tym  w ie k u  p o n u r ą  i n ie ­
d o s tę p n ą  fo r t e c ą ,  je ż ą c ą  s ię  g r o ź ­
n ie  w ie ż y cz k a m i i m u ra m i o c h r o ­
n n ym i, p a t r z ą c ą  na  ś w ia t  o c z y ­
m a s tr z e ln ic , w  lo - t y m  w . p r z e ­
b u d o w a n y  z o s ia ł w  m n ie j s u r o ­
w ym  s ty lu , p ó ź n ie j za ś  otrzyrfla ł 
d w a  lż e js z e , w  c h a ra k te rz e  sk rzy ­
d ła  o  d u ż y c h  o k n a c h . O d  600 la t 
je s t  on  w ła s n o ś c ią  r o d z in y  B o ­
w es  L y o n , z k tó r e j w y w o d z i  sie 
k ró lo w a .

P o d c z a s  n a jc ie m n ie js z y c h  n ccy  
b łą d z i o n o  n o  k o ry ta rz a ch  z a m ­
ku, z a c h o d z ą c  n a jc z ę ś c ie j  do
ty ch  k om n a t, g d z ie  g o ś c i l i  od 
cz a s u  d o  c z a s u  d a w n i w ła d c y  

p r z y g o d a m i I k ró le s tw a  S z k o c ji .

P od a n ia  te  n ie  p r z e jm o w a ły  b y ­
n a jm n ie j d z m e i n ra b ie g o  S t iu th - 
m ore . P r z e c iw n ie . Z d a r z a ło  s ię , 
że z a s tę p o w a ły  o n e ‘ cza se m  w id ­
m a w ic h  o b o w ią z k a ch , u k a z u ją c  
s ię  n o cą  sw y m  g o ś c io m  w  p r z e ­
b ra n iu  ta je m n ic z y c h  b ia ły c h  z ja ­
w is k , a b y  d a ć  im  z a k o s z to w a ć  
fa n ta s t y c z n y c h  e m o e y j g ro z y . 
S p o tk a n ia  te k o ń c z y ły  s ię  za w sze  
w e s o ły m  w y b u c h e m  ś m ie c h u  za ­
r ó w n o  m is iy f ik a t o r ó w , jak  i m i-  
s tv f ik o w a n v c b

UMIEM' ZAF3S1Ć 
ŻYCIE

MA

D o tą d  je s z c z e  o p o w ia d a ją  m ie ­
sz k a ń cy  o k o lic z n i  o  ta je m n ic z y m  
■widmie, k tó r e  n a w ie d z a  G la m is .

M a ła  E lż b ie ta  b y ła  osóbA ą  w e ­
so łą  i e n e r g ic z n ą , k tó r e j p ro m ie ń  
n y  u śm ie ch  p o z o s ta ł  n ie za ta rty m  
w sp o m n ie n ie m  d la  ty ch , k tó rzy  
z n a li  ją  d z ie ck ie m . O d d z ie c iń ­
s tw a  c e c h u je  ją  p o w a ż n y  i p ra k ­
ty cz n y  s to su n e k  d o  ży c ia .

K ie d y  p e w n e g o  razu  z g ło s i l i  
s ię  z w ie d z a ją c y , k tó r z y  p r a g n ę li  
o b e ir z e ć  G la m is  a p rz e w o d n ik  
g d z ie ś  s ię  z a w ie r u s z y ł, p r z y s z ła  
k ró lo w a , w ó w c z a s  je s z c z e  m ala  
d z ie w cz y n k a  w z ię ta  na  s ie b ie  r o ­
lę  o p r o w a d z a ją c e g o  i p o d a ją c  s ię  
za  c ó rk ę  p r z e w o d n ik a , o b ja ś n ia ła  
s z c z e g ó ło w o  z a b y tk i h is t o r j  czn e  
s w e g o  r o d z in n e g o  d o m u .U m i e m  
ju ż  z a r o b ić  na ż y c ie "  —  o ś w ia d ­
c z y ła  p otem  z d u m ą  s w e j r o d z i­

m e  —  m og ła b y m  z o s ta ć  p r z e w ó d -  na lo s a ch  tro n u . Z z a c ie k a w j;-  
n ik iem . > nieru m u e ia ł n a s łu c h iw a ć , ;  k ie d y

B E N j  AMINKI 1 p r & J iflS  k r ó l J e r z y  V I  p r o s i ł  m ło -
U ra d zon a  ja k o  d z ie w ią te  d z ie c -  j-dą E lż b ie tę , a b y  p o s z ła  z n im  ra - 

ko l ic z n e j  r o d z in y  h r  S tra th m o - 1 w  ż y c ie . S ta re  d r z e w a  p a rk u , 
re, E lż b ie ta  k o c h a ła  n a j n a r a z ie j p o d  k tó ry m i o d b y w a ła  s ię  ta  ro z -  
s w e g o  m ło d s z e g o  o  $5 m ie s ię c y  m ow a , p o k iw a ły  ra d o ś n ie  g io w a - 
b ra ta  D a w id a , z  k tó r y m  d z ie liła  'm i ,  p r z y p o m in a ją c  s o b ie  m a łą , 
w sz j s tk ie  p r a c e  i za b a w y . .,B e- { w e s o łą  d z ie w cz y n k ę , -; b ie g a ją c ą  
n ia m in k i"  ja k  ic h  p o w s z e c h n ie , i jjak, n ie d a w n o  w  ic h  c ie n iu , a m o- 
ja k o  n a jm ło d s z y c h  w  ro d z in ie , n a  , ż c  n a w e t  ta je m n ic z e  w id m o  z za ­
ży w a n o , b y l i  n ie r o z d z ie ln i, Z b r a -  m ku u śm ie ch n ę ło  s ię  n a  ten  w i-  
tem  sw y m  n a u c z y ła  s ię  E lż b ie ta , [ dok p o r a ź  p ie r w sz y  
je s z c z e  w te d y  o ś m io le tn ia , p ię k ­
n y ch , s ty lo w y c h  ta ń có w , k tó r y m i 
p o p is y w a ła  s ię  p r z e d  r o d z in ą  i 
p r z y ja c ió łm i. D o p ie r o  w y ja z d  D a  
w id a  do s zk ó l s p o w o d o w a ł d łu ż ­
sze  ro z łą c z e n ie , k tó r e  p r z y sz ła  
k r ó lo w a  o b la ła  rz e w n y m i łza m i.

R o d z in a  h r . S tra th m o re  z ło ż y ­
ła , ja k  ty le  in n y c h  ro d z in  a n g ie l­
sk ich , s w ą  o D a r ę  dla  k r a ju  p o d ­
cza s  w o jn y  ś w ia to w e j.  Z g in ą ł  w  
n ie j b ra t  k r ó lo w e j F e r g u s , a d r a ­
g i M ic h a ł, d łu g i  o k res  cza su  p rze  
b y l w  n ie w o li . Zam eK  G la m is  p rze  
m ie n ił s ię  w  sz p ita l w o js k o w y .

K iedy d w ie  s ta rs z e  s io s t r y  E l ­
żb ie ty  w y s z ły  z a m ą ż  , p r z y s z ła  
k ró lo w a , ja k o  je d y n a  p a n n a  p o -

Poszukiwani wspólnicy
do polowania na duchy

W ia ra  w  z ja w y  i a u c h y  je s t  s tą  
rą  ja k  św ia t. Z a g a d n ie n ie m  t-ym 
z a jm u ją  się z a r ó w n o  la ic y , ja k  
u czen i. R e zu lta t  jest je d n a k  tak i, 
ż t  m u szą  p rzy zn a ć za  S oK ra te - 
s e n r  W ie m , że n ic n ie  w ie m " .

P e w ie n  b o g a ty  A n g l ik  H a rry  
P r ice , k tó r y  je s t  zn a w cą  z a g a d ­
n ień  s p ir y ty s ty c z n y c h , p o s z u k u je  
o b e c n ie  to w a rz y sz y  p o lo w a n ia  na 
d u ch y . J est to  p o lo w a n ie  n a  g r u ­
b e g o  zw ie rz a , a le  ja k ie  b ę d ą  t r o ­
fe a  —  n ie w ia d o m o . J a k o  ry n sz tu ­
n e k  u m y s ło w y  m a  P r ic e  15.000 
to m ó w  s p e c ja ln e j b ib l io te k i  u n i­

w e r s y te c k ie j w  L o n d y n ie , K tórą 
zresztą  sam  u tw o r z y ł.

T e r e n e m  p o lo w a n ia  n ja  b y ć  „ z a  
g w a r a n t o w a n y "  d o m  z d u ch a m i 
k tó r y  zo s ta ł p r z e z  m y ś l iw e g o  ża k u  
p io n y  w ra z  z c a ły m  in w e n ta rze m . 
N a  o g ło s z e n ie  o  p o s z u k iw a n iu  
w s p ó ln ik ó w  p o lo w a n ia , z a m ie s z ­
cz o n y m  w  k iik u  w ie lk ic h  d z ie n n i 
k a ch  lo n d y ń s k ic h , z g ło s i ło  s ię  k il  
b u se t  a m a to ró w , m ię d z y  K tóry m 5 
P r ic e  d o k o n a  w y b o r u . W sz e lk ie g o  
ro d z a ju  a p a ra ty  k o n t r o lu ją c e , z o ­
s ta ły  z a k u p io n e , jo z o s ta je  ty lL ó  
ż y c z y ć  A n g lik o w i b o g a te j z d o b y ­
c z y

Nikł nie jest za stary
aby się uczyć

Ciekawe dośw iadczenia uniw ersytetu w  Kolum bii
P r -o fesorow ie  u n iw e rs y te tu  w  

K o lu m b ii  p r z e p r o w a d z ili  sze re g  
d o ś w ia d c z e ń , k tó r e  p o z w o li ły  im  
s tw ie rd z ić , w  ja k im  w ie k u  c z ł o ­
w ie k  n a j le p ie j s ię  u c z y  U t r z y ­
m u ją  o n i, ż e  fa łs z y w y m  je s t  m n ie

| z c o d z ie n n y m i tro sk a m i i d r o b n y ­
m i k ło p o ta m i —  u cz y  s ię  tr u d n ie j. 
D u ż y m  h a m u lc e m  je s t  b ra ic  c ie k ą  
w o ś c i. K to  n ie  m a  ż y w e g o  z a in te ­
r e so w a n ia  d la  d z ie d z in y  w  k tó r e j 
p r a c u je , te n  m g d v  d a le k o  n ie  z a j -

brafc c ie r p liw o ś c i  —  k to  hie, u m ie  
zd a ć  s o b ie  ja s n o  s p r a w y  z tego . 
w ie le  czasu  trzeb a , aby  d a n y  
p rze d m io t o p a n o w a ć , teg o  c z e k a ­
ją  g o rz k ie  ro z c z a ro w a n ia . N icz e g o  
n ie  m o ż n a  n a u c z y ć  s ię  d o b r z e  w

m a n ie , ja k o b y  n a jła tw ie j u c z y ły  u zie . D o  te g o  d o c h o d z i je s z c z e  j k r ó tk im  p r z e c ią g u  czasu .

ś r ó d  s w y c h  b r a c i,  p om a g a ł d z ie l d z ie ? ' L’zlelCKj °  3‘ le tm e  *
< r ó w n a n iu  z m ło d y m  c z ło w ie k ie m
la t  23 (n a  ten  w ie k  p r z y p a d a ć  m a  
r o z k w it  z d o ln o ś c i ) ,  u c z y  s ię  tr z y  
razy  w o ln ie j,  1 0 -le tn ie  o  p o ło w ę  
w o ln ie j ,  a w  1 5 -ty rn  -o k u  ży cia  
g ra n ica  d o c h o d z i d o  75 p ro ce n t .

1 3 0 . 0 0 0  ż o n
postaknSe s ourch

n ie  s w e j m a tce  w  p r o w a d z e n iu  
d o m u . R o la  ta  n a u c z y ła  ją  w c z e ­
śn ie  s k o m p lik o w a n e j sztu k i 
p rzy jm o w a n ia , g o ś c i  i o r g a n iz o ­
w a n ia  ze b ra ń  to w a r z y s k ic h , sz tu ­
k i, ta k  w a ż n e j ,i n ie z b e d n e j d la  
k r ó lo w e j r L in ia  v /z r o s tu  zd o ln o śc i id z ie  z a -

P o  w ie lu , w ie lu  la ta ch  za m ek  j szytK O  jw g ó r ę  -'.pada na
G la m is  s ta ł s ię  zn o w u  św ia d k ie m  tom iaąt zn a czn ie  w o im e j .  C z ło -
w y d a rz e ń , k tó r e  z a w a ż y ć  m ia ły  ^ d e k  L e z ą cy  1 it >, u .r .y  s ię  , ó w -
H H H M M n n m H  u e  sz y b k o , ja k  c h ło p a k  c z y  d z ie w

czy n u  1 5 -le tn ia , 5 5 - le t m  ja k  
d z ie c k o  m a ją c e  10 lat, a  z d o ln o śc i 
b y n a jm n ie j n ie  k o ń cz ą  s ię  z 60 -y m

I ro k ie m  ży c ia .

W  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  n ik t  
n ie  ' m a  o b o w ią z k u  m e ld o w a n ia  
s ię . J e ż e li  n p . m r . S m ith  z N o ­
w e g o  J o r  Ku u w a ż a , ż e  z ja k ie g o ­
k o lw ie k  b ą d ź  p o w o d u  n ie  m oże

w  ty m  n ie ś c i e  d łu ż e j p o z o s ta ć , 
w s ia d a  d o  p o c ią g u , je d z ie  d o  C h i­
ca g o , San Fi a n c isco . a lb o  in n e g o  
m iasta  i ta m  ja k o  m r. M ille r  r o z -  
poczy  na n o w e  ży c ie .

NiezwyKły urząd pocztowy
b e z u rzę d n ikó w

W  s ła b o  z a lu d n io n y c h  o k o lic a c h  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  je s t z w y ­
c z a j, że  d ia  r o z p r o s z o n y c h  fa r m e ­
r ó w  w y z n a c z o n e  są m ie js ca , w  
k tó r y c h  sk ła d a n a  je s t  k o r e s p o n ­
d e n c ja  d o  n ic h  a d re so w a n a . F a r­
m erzy  D dbiera jąc ją , zosta  w ia ją  
ró w n o c z e ś n ie  lis ty , k tó r e  ch cą  
w y s ia ć . L is ty  o w e  za b iera  l is to ­
n osz  ze  s k r z y n k i w  p e w n y c h  u d - 
s tęp a ch  czasu .

W  b a r d z o  r ó w n ie ż  m a ło  garniesz 
k a łe j o k o l ic y  k n g lii  S u m D fla n d  
D a r m o o r , is tn ie je  s k rz y n k a  n a  l i ­
sty , b ę d ą c a  za ra z e m  u rz ę a e m  
p o c z to w y m , w  k tó r y m  o d  50 la t 
n ie  m a  w c a le  u rzę d n ik a , k tó r y  
je d n a k  sp e łn ia  ja k o  ta k o  s w o je  za

p r z y p u s z cz a ć , ż e  w y p a d k i takie 
są  rz a d k ie  i że  d o ty c z ą  tylKO 
p r z e s tę p c ó w . T y m c z a s e m  s ta ty s ty ­
k a  m ó w i z u p e łn ie  c o  in n e g o . <V 

M o ż n a b y  u b ie g ły m  r o k u  z n ik ło  w  S ta n a ch  
Z je d n o c z o n y c n  m  m n ie j n i w ię ­
c e j ,  ty lk o  1,1 m ilio n a  lu d z i.

P o w o d y  ucieczki są  rozmaite. 
D u ż ą  r o lę  o d g r y w a  braK pracy, 
długi i w  o g ó le  warunki mate­
rialne. D ru g ą  przyczyną są n ie - 

dame. O b o k  sK rzyn k i mieszcz'ącej *>naski ro d z in n e . U c ie k a ją  s y n o -

I J est o c z y w iś c ie  w ie le  p r z y c z y n  
■ " 'p łjw /a ją cy ch  n a  r o z w ó j zd olnoś­
c i. C z ło w ie k , k tó r y  m u s i w a lc z y ć

Śmiercią za kfiamsiwo
k a rzą  sądy EsKim osów

In sp e k to r  p o l i c j i  w  K a n a d z ie  j n y ch  z b r o d n i. Z ło d z ie j a lb o  k łam

się  w  n ie w ie lk im  b u d y n k u , je s t  
s ta m p illa , k tó r ą  n a d a ją c y  sa m  m u  
s i list s w ó j o s te m p lo w a ć . B u d y n e k  
o d d a lo n y  o  15 km . o d  n a jb liż s z e ­
g o  o s ie d la , a  le ż y  n a  w y s o k o ś c i 
300  m . n a d  p o z io m e m  m o r z a  In ­
n e  w ia d o m o ś c i  n ie  m o g ą  b y ć  tą

w ie , k tó r z y  są  w  n ie z g o d z ie  z o j  
ce m , c ó r k i ,  c h c ą c e  w y jś ć  za  m ą ż  
w b r e w  w o li  r o d z ic ó w , a  p r z e d e  
w s z y s tk im  m ę ż o w ie . W  u b ie g ły m  
r o k u  o p u śc iłu  s w o je  żo n y  130.000 
m ę ż cz y z n . P o l ic ja  i ró ż n i p r y w a t ­
n i d e t e k ty w i m a ją  s p o r o  z a ję c ia

d r o g ą  n a d a w a n e , b o  w y s y łk a  ^  w y s z u k iw a n ie m  u c ie k in ie r ó w ,
p o c z ty  z a le ż y  ud p r z y p a d k u . P o z o  
s ta w io n y  Ust m u si c z e k a ć  n a  p r z y  
g o d n e g o  p r z e ch o d n ia , k tó r y  w y j ­
m ie  g o  ze  s k r z y n k i i z a n ie s ie  d o  
p r a w d z iw e g o  u rz ę d u  p o c z to w e g o , 
a zd a rza  s ię , ze  p r z e z  s ze re g  m ie ­
s ię c y  z im o w y  c li w  o g ó le  n ik t  ta m ­
tę d y  n ie  c h o d z i. L is ty  n ig d y  p o ­
d o b n o  n ie  g in a . a le  a d resa t m u s i 
m ie ć  w ie le  c ie r p liw o ś c i.

a le  o d n a jd u ją  z a le d w ie  p o ło w ę  
C z w a rta  cz ę ś ć  p o w r a c a  z  w ła sn e j 
w o li , a c z w a it a  p r z e p a d a  n a  z a w ­
sze . M ę ż c z y z n  z n ik a ło  c ie le  w ię ­
c e j n iż  k o b ie t . "W r  1937 p ie r w ­
s z y ch  b y ło  700.000, d r u g ic h  zaś 
400 .000. S to su n e k  ten  je d n a k  
w y r ó w n u je  s ię  d o  p e w n e g o  s to p ­
n ia , b o  k o b ie ty  p r a w ie  n ig d y  n ie  
w ra ca ją .

M o n a g u e , k tó ry  10 la t  ż y c ia  s p ę ­
d z ił w ś r ó d  m ie s z k a ją c e g o  tam  
s z cz e p u  E s k im o s ó w , p o d a ł d o ­
k ła d n ie  ich  o b y c z a je  o r a z  c h a ­
ra k te r  i je s t  d la  n ic h  z p e łn y m  
p o d z iw e m . U trz y m u je , że  pod  
w ie lo m a  w z g lę d a m i m o g ą  o n i b y ć  
w z o re m  d la  in n y c h  n a r o u o w o ś e i, 
z a m ie s z k u ją c y c h  K a n a d ę . E sk i­
m o s o w i p od  ża d n y m  p o z o re m  n ie  
w o ln o  k r a ś ć  a n i k ła m a ć , w  tym  
b o w ie m  w id z i s z c z e p  ź r ó d ło  in -
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MS. SOEIŁSKI

N ow y transatlantyk p olsK i m otor ow iec M S. „Sobieski4 
spuszczony na wodę w donai h  an g ie ls k ic h . W zbogacił 

naszej floty  handlowej..

n ie d a w n o  
ton a żon

ca  je s t  o p ę ta n y  p r z e z  cz a r ta , d la  
te g o  n a le ż y  g o  n a ty c h m ia s t  z g ła ­
d z ić .

i J e ż e li  E sk im o s  d o w ie  s ię , z e  j a ­
k iś  c z ło w ie k  z je g o  s z cz e p u  p o ­
p e łn ił  je d n o  z ty c h  d w ó ch  p r z e ­
s tę p s tw  m u s i n a ty c h m ia s t  d o ­
n ie ś ć  o  ty m  s ą d o w i, s k ła d a ją c e ­
m u s ię  z d w ó c h  m ę ż cz y z n  i d w ó c h  
k o b ie t . S ąd  k tó re m u  p r z e w o d n i­
c z y  je d e n  z m ę ż czy z n , r o z s t r z y g a  
s p r a w ę  b ez  p o w ia d o m ie n ia  o s  
a a r ż o n e g o  i p o  d łu g ic h , n ie k ie d y  
k ilk a  ty g o d n i t r w a ją c y c h  d e b a  
ta ch  w y d a je  p r a w ie  z a w sz e  w y ­
r o k  s k a z u ją c y . P r z e s tę p c a  d o w m  
d u je  s ie  o  w s z y s tk im  , d o p ie r o , 
g d y  te n  w y r o k  zos+ a je  m u  d o r ę ­
cz o n y .

In s p e k to r  p o l i c j i  s ta r a ł  s ię  m e  
ra z  o  u ła s k a w ie n ie  sk a z a n e g o , 
a le  b e z s k u te c z n ie . „J e ż e l i  c z ło ­
w iek a  u p om n ę, a b y  w ię c e j  n ie  

i k ra d ł i nie k ła m a ł —  o ś w ia d c z y ł  
J p r z e w o d n ic z ą c y  są d u , to  i ta k  
j m n ie  n ie  u s łu ch a . A le  je ż e l i  g o  

g o  z a b i ję  —  to  n a p e w n o  n ie  b ę ­
d z ie  w ię c e j  te g o  r o b i ł .  - M n ie j o - 
b a w ia m  s ię  ta k ie g o , k tó r y  k r a d ­
n ie  1 k ła m ie , n iż  te g o , ja k ie  b ęd ą  
je g o  d z ie c i ,  w n u k i i p r a w n u k i , 
M o g ło b y  z c z a s e m  d o jś ć  d o  teg u , 
ze ca ły  s z cz e p  sk ła d a łb y  s ię  i 
k ła m c ó w  i z ło d z ie i" .

W REMBERTOWIE
zaprenumerować „ABC* można 

w wjrtwórnj skarpetek 
u p. Aleksandra Wirniczuka, 

oL Skorupki 3,
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NIEJAKI 
PAN DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
Autoryzowane adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

Piet udał się do kam buza, przyniósł butelkę pnva, otwo­
rzył ją w obecności chorego, jak  gdyby wyczuł jego podej­
rzliwość i obawę, że mogą m u dom ieszać iakitgoś nasenne­
go środka, w ylał całą zawartość flaszki tto dużego kubka 
i wręczył oficerowi

Orda uniósł się nieco na łóżku, w ypił chciwie piwo, nie 
odryw ając ust od kubka, westchnął z niewymowną ulgą 
i znów się osunął na poduszki

—  Powiedz no. chłopcze, kogo my właściwie gonim y?— 
zapytał pośpiesznie, widząc, że junga ma zam iar ulotnić się 
z kajut}'.

Chłopak zatrzym a! się, trzymając dłoń na klamce od­
wrócił głowę i z wyraźnym  zdum ieniem  popatrzył na Ordę.

—  N o, przecież „L ib e lę", panie poruczniku! Motorów-kc 
Ruydersa, którą Murzyn w ynajął jeszcze w Amsterdamie. 
Dopiero wczoraj wieczorem przypłynął nią z \msterdami,

—  D okąd? D c W esterau?
—  T ak jest —  odparł Piet z lekkim zniecierpliwieniem, 

gdyż śpieszyło m a się bardzo na górę.
—  Czekaj, chłopcze, jeszcze jed n o: .lak ja się zn alazłem , 

na kutrze?.
—  A h a ! —  uśm iechnął się Piet. - No, tak, pan powiczN 

nik o tym nie może w iedz‘ eć. Leskatter przydżwigał pana 
razem z wujem Knelisem na most, .nyśm y czekali w czół­
nie pod m ostem , to znaczy, ja i kapitan Vi»ser.

—  Uhm ... —  mruknął w zamyśleniu Orda. —  A kto to 
jest Leskatter?

—  N o, bvł tu przed chw ilą! Przecież pan porucznik go
zna,

—  Tak... —  powiedział przeciągle Orda.
Uczuł nagle, że go ogarnia nieludzkie zmęczenie. Chciał 

jeszcze zapytać o Murzyna, lecz myśli zaczęły mu się plątać.
Ledw o Piet przym knął za sobą drzwi, Orda zapadł w głę­

boki sen.
X IX

—  M oje dziecko, przyszedł jakiś pan! —  zaw ołała z prze­
jęciem  Jenny. —  Mówi, żc ma do ciebie bardzo \vażnv in­
teres. ;

Halszka siedziała w salonie, ciągle n afćoś czekała i io 
się przedłużało w niewypowiedzianie dręczącą nieskoń­
czoność.

Próbowała czymś się zając, lecz wszystko jej leciało  
z rąk. Raz po raz podbiegała do okna, potem nasłuchiwała 
pod drzwiam i, chwytając łapczyw ie każdy szmer.

Nie zastanawiała się nad kradzieżą kroniki j nad do­
niosłością tego wydarzenia, natom iast nie wychodził jej 
z głowy Orda. Co mu się sta ło? Gdzie on jest?. Z nicpraw  
dopodobną wyrazistością w idziała krzaki i drzewa miotane 
wichrem, środkowy aleję ogródka i ludzką postać po niej 
m knącą; do* tej pory dźwięczał jej W  uszach własny głos. 
wołający z rozpaczą Henia. Powinien tu być dawno. D la ­
czego nie wraca? Przecież nie m ógł zginąć! To byłaby bez­
myślna w swym okrucieństwie niesprawiedliwość

Uczuła naglącą potrzebę czynu, bez czego nie potrafiła­
by się ocknąć ani odzyskać bodaj względnej równowagi du­
chowej.

Zm usiła się do napisania listu do W arszaw y —  opisała 
szczegółowo swojem u szefowi, co tu zaszło.

Drgnęła prz\ słowach Mc-nny Claasen, doznała gw ałtow ­
nego bicia serca. Popatrzyła ze strachem na staruszkę, lecz 
z jej twarze wyczytała tylko •','k >wośi widot z-rm nie 
słało sie hic złego.

—- Niech pan5 tu poprosi leg.-' ■ powiedziała lek­
ko drżącym głosem. ;* -

Po chwili Wszedł Rottwyn. Przedstawił się i oświadczył 
z uprzejm ym  uśm iechem :

Przychodzę % polecenia pana W eningi. Kazał m i prze­
szukać pokój, du którego się w łam ali złodzieje tej nocy,

—  Proszę bardzo. Niech pan robi, co uważa za stosow­
ne. To jest len pokój.

W yw iadow ca sk łom ł się w milczeniu, olw orzył drzwi 
i w kroczył do gabinetu Od progu popatrzył baddwczo do­
koła , potem nośpieszył dziwnie lekkim krokiem do najbliż­
szego okna, obrzucił spojrzeniem  biurko i półki biblioteki. 
W  kącit jeszcze stały opróżnione skrzynie.

—  Gdzie była ś,kradziona księga? •— za p jia l następnie 
i ;e czekając na odpowiedź, pokazał palcem  na jedną z jo- 
łek, gdzie m iędzy k.dążkomi ,vidniara spora luka. —  Tu. 
proszę pani?

—  T al —  odpow iedziała panna Malinowska. —  Kuzyn 
postaw ił krunikę ■właśnie na to miejsce

—- A  potem oboje państwo opuścili len pokój?
—  T ak. •
—  Kiedy to ,jy ło? O której godzinie?
—  Jnż po północy.
Rotrw yn otworzył teczkę i zaczął wyjmow ae różne przy­

rządy: Panna M nlinowska usćadła przy drzwiach, przyglą­
dając sie uważnie, tym czynnościom

W yw iadow ca posypał klam ki i parapet okna jakim ś  
proszkiem, podobnym  do pudru, potem go zdmuchnął, Pro­
szek przylepił się m iejscam i, tworząc nierówne plam y. R ctt- 
wyn obejrzał je  starannie przez powiększające szkło j cie­
kawsze odbijał na specjalnym  papierze.

Panna M alinowska przyglądała sie w milczeniu, podzi­
wiając szybkość 1 sprawność praoy W ied ziała , oczvWiście, 
co to jest daktyloskopie, lecz nigdy nie widziała zasm sow a- 
ńift w> praktyce jej najnowszych sposobów.

lollw yn zapom niał o pąnofie M alinowskiej, zdaw ało się, 
nawet j Ci ni? dostrzegał. Uchylił drugie drzwi, zbadał dłu­
gi i wą«-ki korytarz } kuchnię w jego końcu. Po p o w o c ie  
m ruknął:

Kuchenne drzwi nawet dziecko potrafi otworzyć...
(D. c. n.).
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Z  Ż Y C lA  O R G A N I Z A C Y J  K U P IEC K IC H

W c ią ż  o d g r y w a m y  P o ls k ę . B o 
t y ik o  s o b ie  p r z y p o m n i jm y : k ie ­
d y ś  o d k r y t o  T a tr y  i Z a k o p a n e  
T u ż  p o  o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ­
ś c i  B a łty k  a  ju ż  dziś  o b o w ią z k ie m  
w a żd eg e  je s t  z o b a c z e n ie  G d y n i, 
ta k  ja k  o b o w ią z k ie m  je s t  p o z n a -  
r i e  u ro k u  W iln a  O sta tn io  w ie le  
s ię  p isz e  o  P o le s iu . N ie  b y ć  na P o ­
le s iu ?  J a k  s ię  n a w e t  m o ż n a  d o  
te g o  p r z y z n a w a ć .

MICKIEWIC EOWSSCSM 
SZLĄKIEM

O  N o w o g r ó d e z y ź n ie  d o  te j p o r y  
c ic h o . A  p r z e c ie ż  to  je d n a  z n a i -  
p ię k n ie js z y c h  p o ła c i  z ie m  R z e c z y ­
p o s p o lite j ,  k r a j la t  d z ie c in n y c n  A -  
d a m a  M ic k ie w ic z a . I  to  w ła śn ie , 
z e  n a  k a ż d y m  k r o k u  c y to w a ć  m o ż ­
n a  a z ie ła  w ie lk ie g o  p o e t y  s tw a ­
rza , iż  z iem ia  n o w o g r ó d z k a , g d y  
s ię  ją  z o b a c z y  p o  r a z  p ie r w s z y , 
w y d a je  s ię  n a r a z  s ta rą  zn a jom ą .

A  w ię c  sa m  N o w o g r ó d e k  fa z ą , 
g d z ie  ch rz e s t  m a ły  A d a m  o t r z y ­
m a ł, z  d o m k ie m , w  k tóry  m  m ie ­
sz k a ł i  k t ó r y  n a  je g o  m u z e u m  za ­
m ie n io n o  d z is ia j, a  w ię c  C z o m -  
b r ó w  —  s ły n n e  S o p lic a r e  z „P a n a  
T a d e u s z a " . —  G d y  s ię  z je ż d ż a  
p r z e d  g a n ek , w z r u s z e n ie  o g a rn ia  
c z ło w ie k a  i p i  zelży w a  s ię  c h w ile  
n ie z a p o m n ia n e . M a  s ie  o e n e tę , 
ta k , ja k  p a n  T a d e u sz , w p a ść d o  
w n ę trz a ,'fe y  g o  p o w it a ć . A  g d y  się 
je s z c z e  m a  m o ż n o ś ć  z je d z e n ia  w  
g o ś c in n y m  d w o r z e  ś n ia d a n ia  ta ­
k ie g o  ja k ie  p o d a w a n o , gd y  tu  g o ­
s p o d a r o w a ł sę d z ia  z łu d z e n ie , iż  się 
p r z e b y w a  w  s ta ry ch  cz a sa ch  i b ie ­
r z e  s ię  u d z ia ł w  a k c ji  n a sz e j n p -  
1 p d o w e j e p o p e i, je s t  n a p r a w d ę  
o g ro m n e

Z  C z o m b r o w a  „s z la k  m ic k ie w i­
c z o w s k i"  p ro w a d ź*  nad Ś w ite ź , 
stam tąćf p r z e z  ,,'p łu żyn  c ie m n y  
b ó r "  (n ie s te ty  w y r ą b a n y )  je d z ie  
s ię  d o  W o r o c h t y , p a ń s k ie j r e z y ­
d e n c ji  z  k o ń c a  X V I I I -g o  w ie k u  z 
c u d o w n y m  p a rk ie m , s ta m tą d  w r e ­
sz c ie  a o  T u h a ń o w ic z , M a ry li W e -  
re s z cz a k ó w n y .

T u h a n o w ic z e  k o ń c z ą  „ s z la k "  
s m u tn y m  a k ce n te m . W ie lk a  w o j ­
n a  zm og ła  d w ó r  i „ i r u r o w a n k ę " ,  
p ozc  s ta ły  ty ik o  ” e sz tk i o k o p ó w  o -  
ra z  s c h r o n ó w  że la z n o  -  b e to n o ­
w y c h .

NOWOGRÓDEK 
I M EŚW IE*

A le  p o d łó ż  p o  z ie m i n o w o g r ó d z ­
k ie j ,  w  ja k ie j  n ie d a w n o , pi z e d -  
s ta w ic ie łe  p r a s y  m ie li m o ż n o ść  
b r a ć  u d z ia ł, n ie  o g ra n icz a n ia  
s ię  I y lk o  d o  s ty k a n ia  s ię  z  m ie j ­
s ca m i z w ią z a n y m i z ż y c ie m  i tw ó r ­
c z o ś c ią  M ic k ie w ic z a : M ic k ie w ic z  
to  w r a ż e n ie  g łó w n e , n a jw ię k s z e  
a le  n ie m n ie j w z ru s z a  i in te re s u je  
o g lą d a n ie  z a o y t k ó w  s ta re j w ie lk ie j 
i  w ie c z n e j P o ls k i, o w y c h  b a r o k o ­
w y c h  k o ś c io łó w , z a m k ó w  w  M irz e  
i N :e.św ieżu  k la s y c z n e g o  i w sp zn ia  
łe g o  p a ła cu  w  S n o w ie . t e g o  sa ­
m e g o , w  k tó r y m  z a s tr z e lił s ię  
p r z y ja c ie l  S ło w a c k ie g o  S p itz n a g e l 
i  w ie lu  in n y c h  p o m n ik ó w  n a sz e ’ 
k u ltu ry .

O b o k  n ic lt  c h w a li  s ię  N o w o -  
g r o d c z y z n a  d o k o n a n ia m i la t  o s ta t 
n ich . I  iu  m u s im y  p o w ie d z ie ć , ż e  
n a  t. z w . „k r e s y  •w scnodnie" m a ­

m y  z g ru n tu  r a is z y w y  p o g lą d . P a ­
tr z y m y  w c ią ż  n a  n ie  ja k  n a  ja k iś  
r e z e r w a t  p r y m it y w n y , ty m c z a ­
sem  je d n a k  ta k  n ie  je s t . M ia sta  
k r e s o w e  ja k b y  u ra ż o n e  w  s w e j 
a m b ic j i  z r o b iły  w ie ik i  w y s iłe k  
i d z is ia j k a żd e  z  n ich  w y g lą d a  l e ­
p ie j ,  s ch lu d n ie j, a n iż e li p r z e c ię ­
tn e  m ia s te cz k o  w  w o je w ó d z tw a c h  
ś r o d k o w y c h  cz y  m a ło lsk ic h . 
B e ż  u ro k u  p o s ia d a  ta k i c ic n y  N ie ­
ś w ie ż , g a z ie  h a r m o n ijn a  w s p ó ł­
p r a c a  a d m in is tra c ji z  c z y n n ik a ­
m i s a m o r z ą u o w y m i d a ła  ja k  n a j­
le p s z e  w y n ik i, g d z ie  z a n o to w a ć  
tr z e b a  n a z w is k a  p p . W in c z e w s k ie -  
g o  i H e n r ic r e g o . Jakże. w ie lk im  
p ie ty z m e m  d la  p a m ią te k  M ic k ie ­
w ic z o w s k ic h  o d z n a cz a  s ię  N o w o ­
g r ó d e k ! B u rm is trz  S ia n ożęck r  
p o k a z y w a ł  są s ia d u ją cy  z za n ik iem  
k o p ie c  M ic k ie w ic z a  o ra ?  n o w o z a -  
ło ż o n y  u  s tó p  g ó r y  z a m k o w e j 
p a rk , p ię k n y  w  p r z y s z ło ś c i a k ce n t 
u rb a n is ty c z n y .

LIDA
B A R a ^ C W T I C Z E

N ieśw  ież  i N o w o g r ó d e k  to  o - 
ś r o d k i  d a w n e j k u ltu ry  —  L id a  

i

dw a  tę tn a  w s p ó łc z e s n e j p r a c jr  
g o s p o d a r c z e j .  A n i p o z n a ć  m ia.it 
ty ch , je ż e l i  s ię  je  z n a ło  ja t tem u  
k ilk a n a ś c ie . O b o k  m a ły ch , s ta ­
rych  d r e w n ia n y c h  d om k ów  w z n o ­
szą  3 ię  g m a c h y  o  l in ia c h  n o w o ­
cz e s n y ch , w y r a z  a m b ic j i  i d o k o ­
nań . T a k a  L id a  w  rok u  l924-.vm  
o k o ło  1 2 -s tu  tysięcy  m ie sz k a ń ­
có w , d z iś  h c z y  ich  b lis k o  27 ty ­
s ię c y  a  c h w a li s ię  4 9 - c i o n a  p rz e d  
s ię b io r s tw a n n  p r z e m y s ło w y m ', w 
ty m  tak  p o w a żn e , ja k  p r z e m y s ł 
g u m ow y , T u i  p o d  L id ą  n a jw ię k ­
sza w P o ls ce -  e k s p o it o w a  fa b ry k a  
szk ła  „N ie m e n " ,  z a t r u d n ia ją c a  
p r z e s z ło  700 r o b o tn ik ó w . IJei to 
„ c a c e k "  szklanych  p r 7.yw ie7.io* 
n y ch  7, z a g r a n ic y , p o c h o d z i w laS - 
n ie  z  „ N ie m n a " !  T y lk o , że sobie  
z te g o  s p r a w y  n ie  zd a jem y .

S y m b o le m  now ych  B a r a n o w ic z  
je s t  w spaniała  arch itek tu ra  masz 
tów  rad iow y ch  n ow ej rozg łośn i, 
odtrutka ną ja d  K om unistycznej 
propagan dy, id ą cy  % M ińska.

ODijTDZK KFiESi
P r z e w o d n ic z ą c y  „D n i  M ic k ie ­

w ic z o w s k ic h ’ w -w o je w o a a  R ado- 
i liń sk i in fo r m u je ,  że w  rek u  1920 

n a to m ia s t  i B a r a n c w ic z e  —  to  d z is ie js z y  o b s z a r  w o j N o w o -

g r o d z k ie g o  m ia ł ty lk o  490  km . 
d r o g  o  n a w ie r z c h n i tr w a łe j —  
d z iś  m a 1900 km . ś w ie tn y c h  szos  
i z a b r u k o w a n y c h  1360 o s ie d li ,  
r o c z n ie  b u d u je  s ię  o d  100 d o  150 
lar,, d r ó g  o  n a w ie r z c h n i t r w a łe j.  

[ T o  ty lk o  w y c in e k  b ila n s u  n a- 
! s z y ch  d ok on a ń .
! C o je d n a k  b a r d z ie j c ie s z y  tu o- 
j c z y , to  w o js k o  ze  w s p a n ia łą  p o - 
j s ta w ą  ż o łn ie r s k ą  i s p o łe c z n ą  z K . 

O . P .-e m  na c z e le . P o ś w ię c im y  
m u  te ż  o s o b n y  a rty k u ł.

A  ja k a  je s t  n a jw ię k s z a  b o lą c z ­
ka  k r e s ó w ?

M ó w ią  „  ty m  .bez o g r ó d e k  w szy­
s cy . I p r z e d s t a w ic ie le  w o js k a  i 
a d m in is t r a c ji  i s p o łe c z e ń s tw a . 
N a jw ię k s z ą  b o lą c z k ą  k resów  je s t  
ich  zaż j d z en ie .

P o  u su n ię c iu  ży d ó w , zn ik n ie  
p r o b le m  k o m u n is ty cz n y , z m n ie j­
s z y  s ię  s z tu c z n ie  p o d s y c a n y  p r o ­
b lem  b ia ło ru sk i, p o d n ie s ie  s ię  w o  

j b e c  w s i a u to r y te t  m ia s ta  p o ls k ie ­
g o , n a p ra w d ę  p o ls k ie g o .

O a ż y d z ić  k r e s y !  —  c i o  je a n o  
w ie lk ie  w o ła n ie , o to  f r a g m e n t  p o ­
w s z e c h n e j tę sk n o ty , k tó r e j n a  i- 
m ię  o d ż y d z e n ie  P o ls k i.

2. B.

instytut ttnriszsi kultury lelmei
razpoczyna swe mace

W e zw a n ie  k s . kar dyn z ła  K a to w s k ie g o
„ In s ty tu t  W y z s z e j K u ltu r y  fie li- sk i w jts to sb w a ł n a s tę p u ją ce  w e z -  

g i jn e j "  w  W a rs z a w ie  r o z p o c z y n a , w a n ie  d o  in te l ig e n c ji  k a to l ic k ie j:  
s w o je  p r a c e  dn ia  9 p a ź d z ie rn ik a  Instytut W yższej Kultury R e- 
b. r M sza  ś w . o godz. 12-ej w  ka- ligijnej w  Warszawie, zaim.ony w
p lic y  „D o m u  K a to l ic k ie g o "  p r z y  
uL N o w o g r o d z k ie j 49, o r a z  z e ­
b ra n ie m  in a u g u ra cy jn y m  te g o ż  
d n ia  o  g o d z . 12.30 (sa la  o a c z y t o -  
iva II p  ) .  R e fe r a t  w y g ło s i  O . J- 
B o e h e ń s k i O .P  na te m a t : „Z a d a ­
n ie  in te l ig e n c ji  k a to T c k ie j w

zeszłym roku, spełnia! w  sposób 
zadawalniający sw oje zadanie z 
niemałym pożytkiem dla szero­
kich warstw inteligencji katolic­
kiej, pogłębiając w  niej znajo­
mość w ied ,y  religijnej i przyw ią-

szerzając zakres przedmiotów 
wykładanych, będzie prow.-tdcU 
pierw s/y  kurs w ykłeaów  dla no- 
wozgłaszających się i drugi kurs 
dla zeszłorocznych słuchaczy.

Zapraszam przeto wszystkich 
tych, co pragną kulturę religijną 
podnieść w  Polsce, a 7.właszcza 

1 młodzież akademicką, aby \i zięli 
czynny i w ytrw ały udział w  pra­
cach Instytutu, i udzielam im 
błogosławieństwa pasterskiego.

ZEBRANIE ZA R ZĄ D U  PAPIER­
NIKÓW

W  d n iu  23 b . m . o  god z. żO-ej 
w  s ie d z ib ie  S .K .P . p r z y  u l. Z ie l ­
n e j N r. 50 o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
Z a r z a d u  K o la  P a p ie r n ik ó w  prz,”  
S . K , P  P o r z ą d e k  d z ie n n y  zeD ra - 
n ia  p r z e w id u je  s p r a w o z d a n ie  d e ­
le g a ta  K o ia  z  w y c ie c z k i  d o  N ie ­
m ie c  d la  za p o zn a n ia  s ię  ze  s t r u k ­
tu rą  i o r g a n iz a c ją  h a n d lu  p a - 
p ie r m e z o  -  p iś m ie n n ic z e g o  III 
R zeszy .

Na z e b ra n iu  p o n a d to  o m ó w io n e  
b ę d z ie  z a g a d n ie n ie  b liż s z e j w s p ó ł 
p r a c y  z p r z e m y s łe m  b r a n ż o w y m  
o r a z  b ie ż ą ce  s p r a w y  z a w o d o w e  i 
o r g a n iz a c y jn e .
Z  B RA N ŻY BRONIOWO -  A M L - 

- NICYJNEJ
W  d n iu  25 b. m, o  g o d z . l o  w  

s ie d z ib ie  S. K . P . p rzy  u l. Z ie ln e j 
50, o d b ę d z ie  s ię  N a d z w y c z a jn e  
W a ln e  Z e b r a n ie  S to w  K u p có w  
i P r z e m y s ło w c ó w  B ra n ży  B r o n io -  
w o  - A m u n ic y jn e j.

N a  p o r z ą a k u  d z ie n n y m  z e b r a ­
nia  są a k tu a ln e  sp ra w y  b r a n ż o w e  
i o r g a n iz a c y jn e . O b e c n o ś ć  w s z y s t  
k ich  c z ło n k ó w  w y s o c e  w sk a za n a . 

Z  B R A N Ż Y  S A M O C H O D O W E J
W  d n iu  9  b. m . o d b y ło  s ię  z s -  

b ra n ie  Z a r z ą d u  K o ;a  K u p c ó w  i 
P r z e m y s łó w  c ó w  S a m o c h o d o w y c h  
p r z y  S . K . P ., n a  k tó r y m , ni in. 
p o s ta n o w io n o  z w r ó c ić  s ię  d o  c z y n  
n ik ó w  m ia r o d a jn y c h  z  p r e śb ą  o  
p r z y ś p ie s z e n ie  w y d a n ia  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  d o  u sta w y  
o  za s ta w ie  r e je s t r o w y m  n a  p o ja ­
z d a ch  m e c h a n ic z n y c h

P r o je k t  ta k ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia , 
o p r a c o w a n y  ju ż  p r z e d  p a ru  m ie ­
s ią ca m i p r z e z  k o m is ję  p r a w n icz ą  
K o ła , z ło ż o n y  zo s ta ł M ię d z y m in i­

sterialnej K om isji do  Spraw  Mo- 
totyzacjł K raju .

Ponadto om ów iono sprawy, 
zw .ązarft z przekształceniem się 
Kola na sam odzielne cgółnopoJ-- 
skie Zrzeszenie K upców  Sam ocho 
dow ych  S ta tu t te g o  zrzeszen ia  
z n a jd u je  s ię  ju ż  w  tok u  le g a liz a ­
c ji, P o r u s z o n o  r ó w n ie ż : s p r a w y
zw ią z a n e  z  k o n ty n g e n ta m i n a  

■ czę śc i s a m o c h o d o w e , s p r o w a d z a ­
n e  p o  c le  u lgow  y m , s p ra w ę  u lg  
ł d la  n a b y w c ó w  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  i in n e . W  n a jb lN s z y cn  
d n ia c h  K o ło  p o d e jm ie  w e  w s z y s t ­
k ich  ty c h  sp ra w a ch  e n e rg icz n ą  
a k c ję .

NOW Y OD D ZIAŁ Z. K W * 
W  ZŁA ZN FM

W a n iu  11 b .  m . o d b y ło  s ię  »
; Z la z n e m  z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  
! k u p ie c tw a  w ie js k ie g o  p o w . L sto - 
| p o ls k ie g o , n a  k tó re  z r a m .e n ia  Z a  
1 rzą d u  Z r z e s z e n ia  w  W a rsz a w ie  

jr z y b y i  p . W ł. W ierzch ołek -.
P o  r e fe r a ta c h  u c h w a lo n o  z a ło ­

ż y ć  o d d z ia ł Z.K  W . z s ied z toą  w  
, Z ta zn em . D o  Z a r z ą d u  w y b r a n o :
I p re ze s  p . G u m o w s k i W ł*  w ic e -  . 
j p re ze s i p p . E u g . Z a tk a lik  i A d o l f  
1 J a ch ir ,io w icz , s k a rb n ik  p J . M y -  
i sak ow sK i, s e k re ta rz  p, O i. ż u k ó w  
‘ sk i.
ZJ S.ZD KUPCÓW  I PRZEM Y­

SŁOW CÓW  WE LW OW IE
W e  L w o w ie  d n ia  11 b  m . o d ­

b y ł  s ię  z ja z d  k u p ie c tw a  m a ło p o l­
sk ie g o , z o rg a n izo w a n y ' p r z e z  
S to w . K u p c ó w  i P r z e m y s ło w c ó w  
P o isK .ch  w e  L w o w ie .  C e le m  z ja z ­
d u  b y ła  m a n ife s ta c ja  k u p ie c tw a  
p o ls k ie g o  w  M a ło p o ls c e  w s c h o d ­
n ie j P o d  w z g lę d e m  lic z e b n y m  
z ja z d  w y p a d ł d o b rz e . WT szereg u  
r e fe r a tó w  p o  u sz o .io  b o lą czk i 
ta m te js z e g o  k u p ie c tw a . '

N.dudany n?pad rabunkowy
2 oseby ranne

C d y  K a lin o w s c y  w s z c z ę li  a la rm , 
w z y w a ją c  p o m o c y , n a p a s tn ic y  z ra  
n fii  o b o je  n oża m i, p o  c z y m  z b ie ­
g l i .  R a n n y ch  o p a t r z y i  le k a rz  w  
a m b u la to r iu m  p o g o to w ia , s tw ie r -

Aleksander Kardynał 
Rakowski.

zonie do wzniosłych zasad K ościo- 
ś w ie t lc  u c h w a ł S y n o d u  P le n a r n e -  # la katolickiego, 
go". i Instytut Wyższej Kultury R sli-

W y k ła d y  d la  n o w o z g ła g z a ją c y c h  g i jn e j  w  r . 1938-39 będzde w  d a l -  +
się  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p o n ie -  s z y m  ciąsni r o z w ija ł  p r a c e  r o z -  
d z ia łk i i  c z w a r t k i  o d  g o d z . 19.45.
P o c z ą te k  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia

W y k ła d y  d la  d o tt  c h c z a s o w y r h  I: Dzi bidze cgłpszone
s łu c h a cz y  ( I I  k u r s )  o d b y w a ć  s ię  

i b ę d ą  w  ś r o d y  i p ią tk i o d  goetz 
19.45. P ie r w s z y  w y k ła d  w  ś ro d ę , 
d n . 1 2  p a ź d z ie r n ik a  r . b .

I n fo r m a c ji  u d z ie la  S e n r e t a r ia t ,
In s ty tu tu  W .K .R ., c z y n n y  co d z ie n  . 
m e  o d  g o d j. 10 —  12 i 19 — • 21. ■ 
u ). N o w o g r o d z k a  49 teL  8 3 3 -5 6 .

W  z w ią z k u  z  ro z p o c z ę c ie m  
p r a c  In sty tu tu  ks. k a rd . K a , .o w -  I

reżs rzygn ęc.e arbtrJcwe w górndwje

Ż y d o w s k ą
piekarnię

firm ie Polaic
P iz y  u licy  B r u k o w e j 24 mitoci 

ię  p ie k a rn ia  „D a n u s ia " , k tó r ą  
f ir m u je  n ie ja k i L e w a n d o w s k i 

J a k  d o w ia d u je m y  s ię , Ia iw a n - 
i o w s k i  je s t  ty lk o  r o b o tn ik ie m , a j 
fa k ty c z n y m  w ła ś c ic ie le m  je s t  ży d  
S z a p e rs te in . i

Z a ta r g  o. p ła c e  w  g ó r n ic t w ie  \vę 
g J o w jm  ś lą s k i zos ta ł z a ła g o d z o ­
ny. Z a r ó w n o  p r a c o d a w c y , ja k  i 
r o b o tn ic y  z g o d z ili s ię  p o w ie r z y ć  
ro zp a trz e n ie  s p o iu  8 rbit.ro w  i w  
c s o b ie  G łó w n e g o  In sp e k to ra  P r a ­
cy , in ż. rJoU a, k tó r y  w  c ią g u  s o ­
b o t y  p rz e p i ow adzi*  ju ż  os ta tn ie  ’ 
-o z m o w y  zt S tronam i i w y s łu ch a ł 
a r g u m e n tó w  z a r ó w n o  p rzem y

s lo w c ó w , ja k  i z w ią z k ó w  p r a c o w ­
n iczy ch , o r a z  s p o rz ą d z ił s w o je  o -  
rzecze n ie . O rz e c z e n ie  to  zos ta n ie  
o g ło s z o n e  p u b lic z n ie  w  p o n ie d z ia ­
łek , 26 bm . J a k  s ły ch a ć , r o z s t r z y ­
g n ię c ie  d y r . K io t ta  u w z g lę d n ia  
k o m p r o m is o w o  w y s u n ię te  p rze z  
c o fa  s tr o n y  a rg u m e n ty . P a n u je  

1 p r z e ś w ia d cz e n ie , iż  zostan ie  o n o  
p r z y ję te  p r z e z  o b ie  s tro n y .

P r z y  z b ie g u  ui. W a lić ó w  i K  -o 
c h m a ln c j,  R o m a n a  K a lin o w s k ie ­
g o  (K r o c h m a ln a  3 9 ) ,  m a js tr a  m u 
r a r s k ie g o , id ą c e g o  z  żon ą . A n n ą , 
n a p a d ło  w cz e s n y m  ra n k ie m  
tr z e ch  n ie z n a n y c h  m ę ż czy z n , u s i j d z a ją c  ra n y  c ię te  p r a w y c h  rąk . 
łu ją c  o g r a b ić  K . z  p ie n ię d z y .

i

Ełcsm sia osozo lygańŝ esJ
w r a z  z  królem  K w ieklem

C H E Ł M N O , 25. 9. O d  d łu z sz e - 
:o c z a su  s p o ra  g rom a d a  c y g a n ó w  

r o z s ia d ła  s ię  p o d  n a m io ta m i w  
o g r o d z ie  r e s ta u r a c ji  N a d w iś la ń ­
sk ie j p. B u e h h o lz a . W ś r ó d  C y g a ­
n ó w  ty c h  z n a jd o w a ł s ię  też  k ró l 
K w ie k  ze sw ą  św itą . C y g a n ie  c i  
ży li b a r d z o  w e s o ło , w y p r a w ia ją c  
c z ę s to  l ib a c je .  W e s o ły  t r y b  ż y c ia  
b y ł p r z y cz y n ą , że  c y g a n ie  p o w a ż  

s»ę z a d łu ż y li  u p . B u e h h o lza .
P  B u c h h o lz  w  o b a w ie  o  o w o ją  na 
le ż n o ś ć , s p o w o d o w a ł o b ło ż e n ie  a -

re sz te m  ic h  r u c L o m o śc i. p o l i c ja  
zaś p rz j-s tą p iła  d o  e k s m is ji  ob o zu  
e y g s  n ów , k tó r y c h  ra zem  z  ż o n a ­
m i, d z ie ć m i i c a ły m  d o b y tk ie m  
o d p r o w a d z iła  n a  d r u g ą  s tr o n ę  
W is ły  n a  g r a n ic ę  p o w  ś w ię c k ie -  
g o .’ K ró l K w ie k  c z u je  s ic  ty m  &aj 
ś< iem  b a rd z o  d o tk n ię ty .

Tramwaj rozbił furmankę
W oźnica szczęśliw ie uniknął śmierci
W  so b o tę  w  g o d z in a c h  p o  p o -  j w y w r ó c iła  się  i  u le g ła  r o z b ic iu , 

łu d n io w y c h  n a  u l. P u ła w s k ie j k o -  G o t l ib  w  o s ta tn ie j c h w ili  zd o ła ł

R A D I O
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6.13 *>ie„a ..Kiedy »nne reteją *orze“  
6.2(j Muzyka < płyty). 6 4- -unnaatyku. 
7ao Dz nniK -Branny. 7.1f Kom =i't roz­
rywkowy. 8.00 Audy-ja dla szkól.

11.00 biuchowisrfo dla szkól. 11-% Kon 
cert 1 płyt. 1137 Syi.n; ł czasu hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja poiudniow.
1S.15 Pogadanka dla dzieci starszych
15.30 Skrzyrfki techniczna. 15.45 Wiadc 
nożci gopodartze 1600 K^ncer -ozry 
:owy. Js 45 Felleic i peurożniezj, 17.00 

Muzyka taneczn. 18i>0 Bogzdan\.s apor­
towa. ‘ 3 10 Z twórczości opcrow-ij Mozar- 
*a. lf:.50 Audycji Lcgn .tkademickioj. 
19 20 Poęa lank. XSJ Koncert ozry >- 
;owy 20 45 DZ-ennik wieczorny 2tia5

Pogadanka —rtualna. 21.00 Audyrla dla 
wti 2110 „Starolwowt v.-.seJe“ — słu-

2150 ..ladom sc. sportowi 
27 0Q ćp.cwr Jerry Czryiickl. 2SJ Ó Prok> 
f  ew 1 Havel (-płyty). 23,fk, Ostatnie wia­
domości dziennika wiaczomcęo, komuni­
ka* meteorologiczny.

NAJCIEKAWSZE ACD i CJE 
lk.n) Z twórczości operowej Mozarta.
22.05 Recital śplewacz) Jerzego Cza­

plickiego.

WARSZAWA IŁ
13.01, Konceri -'.ZT—wkowj, (płj’ty)

24.10 Końce I olistówr lf-.oO Wiadomości 
■'Portowe. 13.05 Muzyku Linetzn* 17.00 
Pogadanka. 17.10 .rol.„n.ie- Brahms (m  
»ud). la.uS Muzyka ! ;kka (płytyi. 22.0u 
"izkic li.erack: 22.15 Muzyka taneczna 
iptyty). 2300 Koncert kameralny.

STACJA KRoTKOFALOWA 
oao Pieśni polskie. 030 Pogadanka. 1.00

Muzyka popularna :płyty). 2A0 Muzyka 
t-neczna

wTCiitER, 27 ŁX-
6.13 . *icśń .Kiedy rann- wstają zorze 

6,20 Muzyki (płytyi. 6.44 Gimnnstyka.
m Drie-inDi poranny. 7.15 r z y u  oo. 

. na,  8 00 Audycje dla zkó) 11JS Au- 
dj _a dla szkol 11.25 Koncert (pl; ty). 
1157 S igral czasu i hejnał z Ksato wa. 
12.03 Audycja oludniow—

15.15 „Zag.-jdka seugraf’ izna" — aud. 
dia dzieci. 5.00 Wi idomosej gos, v,a. cz_ 
1610 Koncert orkiestry dęte*. ,6.15 Od 

ati du stratoslery — rpowiadanie. 17.0"
’ iuzyk_ taneczna. 1S. L Pogadanl 18JO
„O zmierzchu" — audycja n-jzyczno-slo- 

na. ISA’ itecytacja proi. 19JX> Pieśni 
L ari— lD2c Pc danka. 19.3" Kcncei ro 
-ywkow- . 20.43 Jriennil wieczorny. 204- 
Pocsdanka. 21M  Skigyoka roiniczc. 2110 
Pici nj ludowe i wojsk owe 21.45 Wiado- 
mośri sportowe. 21.65 polsk. mlizj-ks ka- 
merama. 2300 Osia rie wiadjmośr; dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteorol.

ło  k o le jk i  G r ó je c k ie j  tr a m w a j 
U nii „ 1 “ , prov, a d z o n y  p rze z  m o to ­
r o w e g o , F e lik sa  K ró lik a , w p a d ł 
na fu r m a n k ę  z n a w o z e m , p o w o ż o ­
ną p r z e z  B ile r a  G o t lib a  t  N o w o -  
lv 'ic z n e j .

W sk u te k  z d e iz e n ia  fu rm a n k a

z e -k o c z y ć  z  w u zu  i u n ik n ą ł ś m ie r ­
c i.

W in ę  za  w y p a d e k  D onosi w o ź ­
n ica , k tó r y  n a g le  s k r ę c ił  u  a tor 
t r a m w a jo w y ; tak  ż e  m o to i n iczy , 
m im o  ż e  p u ś c ił  w  ru ch  h a m u lc e , 
n ic  z d o ła ł z a p o b ie c  w y p a d k o w i.

Zataor w<dze«sRi
zukw dowdny

W  za k ła d a c h  w id z e w s k ie j m a ­
n u fa k tu r y  na o d d z ia le  p r z ę d z a l­
n i e g ip s k ie j w  d n iu  w c z o r a js z y m  
s t r a jk  z o s ta ł p r z e r w a n y . F irm a  
p o  d łu g o t r w a ły c h  r o k o w a n ia c h  z 
d e le g a ta m i r o b o t n ie z jm i  z g o d z iła  
s ię  u trz y m a ć  d o ty c h e z a s o w e  p ła -  

! c e  r e z y g n u ją c  z  z a p o w ie d z ia n e j 
zn iżk i. W c z o r a j je s z c z e  r o b o t n i­
c y  p o d ję l i  p r a c ę .

N a to m ia s t  z a o s tr z y ł  s ię  z a ta rg  
ua  o d d z ia le  tk a ln i, g d y ż  r ó w n o -  
C ześn ie f ir m a  o ś w ia d c z y ła , że  n ie  

i g o d z i s ię  b a  ż a d u e  u stę p s tw a

0f<ary
czarne] pracy

W- aortemni kopaln i „P o k ó j"  w 
N ow ym  Bytomia w ydarzył się w  so­
botę ciężkf wypadek prty  pracy, któ- 
iCitia u itg ł i obornik, 43-Ietni A lo jzy  
K isiel z Pawłowa. Podczas podnosze­
nia wózka w yładow anego węglem  na 
kolejce łańcuchow ej, Kisiela p)7.y- 
gniótl w ózek, skutkiem czeg o  uległ 
on złamaniu prawej ryki i odstawiono 
sre na kurację do jJecznicy Brackiej w 
Bielszowicach.

W  szpitalu Spółki Brackiej w M y­
słowicach zmarł w czoraj górnik ko­
palni „G iesch c” w Janowie, Konrad 
Gawin. Gawin f e c f ł  w ypadkow i w  
podziem iach tej kopalni jeszcze  •m 
dniu 13 czerw ca i obrażenia je g o  
byty teg o  rodzaju że po ".górą 3-m ie- 
sięcznej rrięczarni zakończył życie, 
mimo w ysiłków  lekarzy.

PotNżu samolotem
P o  n ł M c l e  o r a c v  

popełniła sanioPdfstwo
w ?  ą  5Ł r o p u

N,»JWAŻXIEJSZE AŁDTCJE
11.00 „żyw e 1 piękne słowo1 Henryk 

Ładosą
16.45 „Oa 'ran- do stralosltry"
18.10 „I ortepian J kslą* - « ;  „ o  

zmierzcha".

V» lRSAAWA Ił
13.00 -iencer. rozrywkowy. 14.10 Kcn- 

cer sohstów. 15.00 Windomości ss Jr, >we
15.05 Zespól jam Htzewicza. 17.00 Felle 
ton dla dzieci. 17.15 Sonaty kompozyto­
rów wsDółv=Łesnyt ipłytT). 18.00 Muzyka 
lekka (płyty) 22.00 l./uzyki taneci r- 
‘ PkUy). 2245 Koncert symfoniczny 

STACJE oiRuj.KKOFAl.OWE 
02J Kon_en Chopinowski. 0.50 Felieton. 

* 00 Pieśń, ludowe 1 wojskowe". 1.40 Po­
gadanka. 140 Muzyk lei tka

W czora jszego popołudni, i źnaltzio- 
na i»a i abud Dwanituni na u licy N ow o­
w iejskiej w Zgodzie, leżącą beż przy­
ton) ności lJ-letnm  M arię Jednak z 
M iechowa, zatrudniona ostatnio u 
rzefnifca w Świętochłowicach, która 
dokonała zam achu na swe życie przez 
irypick- pewnej do*y  lyzolu i przecię­
t e  sobie żył u rąk żyletką- Jak 
st nęrdzott *, M ada  Jednak zot-tała 
ostatnio zwolniona przez pracodawcę 
rpowodu kilku drobnych  kradzieży,

na iakich została przyłapana. W ów ­
czas "d a ła  się do sw ego narzeczone­
go, M rkrym diana Zielonki w Zgodzie, 
zawiadam iając go  jaki ją los spotkał, 
a iedy Zielonka nie wykazał tym żad­
nego zainteresowam a, narzeczona 
ośw iadczyła m u. że odbierze sobie ży ­
cie. ftiedjr i to nie wzruszyła go . Ma­
ria jed ra k  udała się ta zabudowania 
i dokonała zam ochu. Stan iej jest bar 
dzo pow ażny.

W y n i i d  g o n i t w  
z  dni? 24 b . m .

Nie tałuj obcej kobiety
N ie zw y k łe  zajście w  W urocłtde

N iezw ykłe zajście w ydarzyło się 
n iłdaw no w  W orochcie. Mianowicie 
ludezas amatoi-skiego przedstawitnii. 
tatra lnego jeden : aktorów , zgodnic 

z treścią sztuki pocałow ał swą part- 
r;i-rkę. Vć tej samej chwili z krzostł 
yiarw szego rzędu zerw ała się e le ­
gancka dam a, ja k  się okazało żona 

am anta", k tóra  krzyknęła rozdzie­
ra jącym  g ło rcm : J a  c i dam  całować

obci. kobietę !”
Następnie pobiegła ona na secnę, 

pi-zyskoczyła do aktora, spoliczkow a- 
'a  go , a je g o  nm cza partnerkę zrzu • 
riła  ze sceny. W idzow ie nie posiadali 
sie z radości. P~zy burzy oklasków 
wid/. >iv bohaterka tego osobliw ego 
zajścia m ajestatycznym  krokiem  opu­
ściła scene.

GON. I. Dyst. 2100 m. Nagr. J.dOO 
cl.: 1) Idis, ż. M ichalczyk, 2) ibteus 
(^O,?). Z  Jllony natychmiast p o  star­
cie chłopiec spadł. W ygr. w  2 min. 
17 s. łatw o o  (0  dł. Tot- 6. Porz. to  
zl.

I GON * Dyst. 2300 m. Nagr. 2.000 
xl.: 1 ) Jajkot iK, L Pule, 2 ) Canzona
(9.5), 3) Olrmp (20,f>(, I) Dapifer
(33.5) 5) Irtysz (23). W jlgr. y. i  m. 
2c,5 s. lan co  o  2  dł. T o t  9,5, rranc. 
1 2  i J j  gł. Porz. p o  op  zł.

GON. 3. Dyst. 1100 m. Nagr. 2.400 
zl.: 1 J Maddalena Lair, i  Stasiak, 2) 
tying (192!), 3) Przyłbica (8 7 ^ ), 4 ) 
C aiczdar (44.5?. W ygr. w 1 min. 6 s. 
pewnie o  1 dł. Tot. 7, fran c.-5,50 i 6 
zt. Porz. 25 zł.

GON. 4. Dyst. 2?90 m. N agr. 5 000 
z t  1 ) Rej.wach, j. K ob iiow icz, 2 ) Ef- 
for (12,5). 3 ł Markiz ‘ 1 (18). Czas nie 
mierzony, Tot- 10. Porz. 36 zł. 

j GON. 5. Dyst. 1 100 m. Nagr. I.SOo 
z!.: )) Atos, i. M ichalczyk, 2) Mada­
me Selassie tlS). ,-=) Kastylia (19,5), 
4 j Chwat (129). W y gr. w  1  min. 7 s. 
’«  w c ię te j w ab .z o krótki łeb, T o t .

franc. « 5 r,.5 zł. Porz. 3 3  z\. ,
GON. 6 . Dyr*. 3600 m. Nagr. ru . 

gen. Sosnkow sk.ego łO.OOo z).; k 
Herpes. ż. Stasiak, 2 ) Escorial (15
2  ? ozn?fr,h r> Bo dzy a ($6)',
>) Ins (13), S. Neon (6S„5 ). %  3tCb ; .  
wiatr I (74) W ygr. w  1 mm 08 s. 
ła w o  o  2,5 dł T ot. 67,’ .. franc, II, 
7 i 9 zl, Porz. 3S1 zł.

D y st 1100 ni- Na?f- t s o o  
rtm t ‘f ta’ lk-PuIyas' ' '  ArhWIldGO), 3) ło b u z  (o3). W ygr. v/ ł min. 
7 s łatw o o  2,5 dł. T ot. b ^ j .  Porz.
18 Z i.

GON. 8 . D yst 1S00 ra. Nagr. 1600 
z l: ] )  O gadea ż. M ichalczyk i )  Ru 
Ił ‘ 16 5 ), 3) Rzeka < 14,5), 4 ) K oion a  
(sz ła  pod zerem ). W y g i w 1 m. 20 
s. w  waiee o  krótki łeb. Tot. 10 zł 
Porz. 41 zł.

GON, 9. D yr, 1600 n N a g i. i400 
z ł : I ) M im oza IV . j. M olenda, 2 ) O- 
kej ( 1 S,5 ). 3 ) Krystiania )54,o). 4 ) 
Borneo (98; W ygr. w  1  m. 41,5 s. ta- 
two o  2 dł. f o a  franc. 5,5 i 6,5. Pa- 
rządkowy 17 zł.
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2  s i w i  e r  ca o s g a t f e c z n ®  m e m o r a n d u m  U z e s z w
LONDYN, 24. 9. Premier Cham 

berlain powrócił na Downing 
Street o g»dz. 13 m. 50. Zebrane 
wzdłuż Whiie Hall tłumy wznosi­
ły okrzyki na cześć premiera. 
Wzmocnione oddziały konnej i 
pieszej policji czuwały nad utrzy­
maniem porządku. Premier u- 
śmiechając się wyszedł z auta i 
przez kilka minut pozował foto­
grafom, po czym wraz z lordem 
Halifaxem wszedł do > swej rezy­
dencji na Downing Street.

Po spożyciu śniadania o godz. 
15.30 rozpoczęło się posiedzenie 
ścisłej rady gabinetowej, w której 
wzięli udział: premier Chamber­
lain, lerd Halifax, sir John Simon,

sir Samuel Hoare sir Aleksander j ogłosiło w późnych godz nach win prtez posła angielskiego w Pradzef Związku pomocy w Pradze oraz 
a ogan sur ® ®r ansittart. czornych w sposób oficjalny, że doręczone w senotę czeskiemu mi iego zastępca zostali w  so b o tę  are 

Premier p .zedłozył mmistrom memorardum niemieckie zostało I nistrowi spraw zagranicznych 
teksi lisiow wymienionych wczo-

O a l ^ i draj z kanclerzem Hitlerem oraz 
nowe propozycje, które zawiera 
memorandum rzą ilu niemieckiego 
do Pragi.

Po dwugodzinnych obradach tj. 
o godz. 17 30 rozpoczęło się pełne 
posiedzenie gabinetu. Obrady ga

er i Bonnet
przybędą do Londynu

Brytyjskie ministerstwo spraw 
zagr. ogłosiło dziś komunikat tre-

binetu zostały zakończone o godz, ■ nfljlpPuj‘lccj :
20-tej. i Daladier i Bjnnei przyjęli za-

Podobnie. jak w poprzednim P™szcn(ei ządu brytyjskiego przy 
gronie, równh ż gabinetowi pre- i ,z ^H do Lcndj au celem zapozna- 
minr Chamberlain złożył szczegó- ! n’’J 2 wynihanii rozmów w 
łowe sprawozdanie.

Co zawieraj prepozycie Rzeszy

Godesberg i naradzenia się nad 
nimi. •> ■>!1 •

Daladier i Bonnet przybędą do 
Londynu samolotem w niedzielę 
w godzinach popołudniowych. 
Niezwłocznie po ich przybyciu 
rozpoczi io się narada z premie­
rem Chamberlainem.

$ 3  u lic a c h  P r ć ig i
Agencja Havasa donosi, powo­

łując się na wiarogodne źródła 
liemiecLie, że Rzesza domaga się 

ewakuacji . obszaru sudeckiego 
przez wojska czeskie i zajęcia ich 
przez wojska niemieckie. Okręgi 
ze zdecydowaną większością nie­
miecką (ponal 75 proc.) ihiały- 
by przejść niezwło cznie pod wła­
dzę Rzeszy. Na obszarach o lud­
ności mieszanej miunoby urządzić 
plebiscyt. Kanclerz Hitler mial 
sie zgodzie, by glosowanie odbyło 
się pod kontrolą komisji między­
narodowej oraz na to, by ta sama 
komisja wytyczyła nową granicę 
czesko -  niemiecka Oto są przy­
puszczalne podstawy propozjcyj 
niemieckich, które wytworzyły

, . ,  n ?  P r a g ',  p r z y o r a ła  z u p e łn ie  n i e - !su g estie , z a w a rte  w  p la n ie  f r a n -  , ,  , „ T .
z w y k ły  w y g ią d . N a  u lica ch  w id z i

P R A G A , 24. 9. W  s o b o tę  ud r a - , p rze z  p o l i c ję  cze sk ą  a re sz to w a n y .

P r z e w o d n ic z ą c y  n ie m ie c k ie g o
cusko -  brytyiskim.

Kanclerz Hitler stawiać ma 
jako warunek pokojowej okupa­
cji przez Niemcy terenów, na­
tychmiastową demobilizację woj­
skowa Czechosłowacji oraz opu­
szczenia pasa 15 km. przez woj­
ska czeskie przed dniem 1 paź 
dziemika br. Co do gwarancji dla 
nowego państwa czeskiego, to 
kanclerz Hitler gotów byłby u- 
dzielić jej tylko wówczas, o ile 
również rewindykacje węgierskie 
i polskie zostaną zaspokojone.

Gabinet brytyjski obradować 
będzie w niedzielę. Przypuszczal­
nie zastanawiać się będzie nad 
taktyką rządu w parlamencie, któ 
ry zwołany ma być na nadzwy-

sztowani w mieszkaniach i prze­
trzymani przez cały azień w u- 
rzędzie policyjnym. Zwolniono ich 
wieczorem.

Gen. Krejczy
i m z e l n y m  w o d ze m

PRAGA, 24,9. Prezydent repu­
bliki mianował gen. Krejczy, do­
tychczasowego szef? sztabu gene­
ralnego, naczelnym wodzem sil 
zbrojnych kraju.

Jednocześnie prezydent miano­
wał gen. Hoszeka, generalnym in-

R e s k o j  g i e ł d
spektorem obrony przeciwlotni­
czej na terenie rałego państwa.

S y tu a c ja  n a  so b o tn ich  z e b ra ­

ni a ch  g ie id  w a lu t o w y c h  s ta n o w i 
o d z w ie r c ia d le n ie  w z r a s ta ją c e g o  
n a p ię c ia  m ię d z y n a r o d o w e j s y tu a ­
c j i  p o l i ty c z n e j . R y s e m  c h a r a t t e -  
r y s ty c z n y m  jest w ię c  d a lsza  z w y ż  
k a  d o la ra , b ę d ą ca  w  g r u n c ie  r z e ­
c z y  ty lk o  o d p o w ie d n ik ie m  o s ła ­
b ie n ia  w ię k s z o ś c i d e w iz  e u r o p e j­
sk ich .

D e w iz a  ha  N o w y  J o rk  z w y ż k o ­
w a ła  w  Z u r y c h u  z  4 .42  w  p ią te k  
d o  4 .45  w  s o b o tę , w  L o n a y n ie  zaś 
z 4 .80  1/16 d o  4 .78  1/16.”

D e w iz a  n a  P a r y ż  w  n o to w a ­
n ia ch  g o t ó w k o w y c h  u trzy m a ła  
s ię  p r a w ie  b e z  zm ia n , z n iż k u ją c  
n a  r ó w n i z  in n y m i d e w iz a m ’ 
e u r o p e js k im i. N a to m ia st w  n o to ­
w a n ia c h  te r m in o w y c h  w y s tą p iło  
d a lsze  w y r a ź n e  p o g o rs z e n ie .

P oz a  d o la r e m  m o c n ą  te n d e n c jy  
w y k a z u je  fr a n k  b e lg i js k i .

zasadnicze trudności podczas roz
mów w Godcsberg. Propozycje te I czajne posiedzenie we wtorek 
uwzględniają wszakże niektóre j ___________

1 październik - termin Hitlera

s ię  ty łk i k o b ie ty . W s z y s tk ie  ta k ­
s ó w k i zo s ta ły  z a r e k w ir o w a n e  d la  
c e ló w  w o js k o w y c h , k u rsu ją  sa m o 
c h o d y  t y lk o  p r y w a t n e  i te  p r a w ­
d o p o d o b n ie  n ie z a d łu g o  zostan ą  
p r z e z  w o js k o  z a r e k w ir o w a n e  

O b ro n a  p r z e c iw lo tn ic z a  w y d a - 1 
la  ro z k a z , a b y  w s z y s c y  u r z ę d n ic y , 
p r a c o w n ic y  s k le p ó w , r o b o tn ic y  
p r z y  s w y c h  w a rsz ta ta ch  p r a c y  —  
n ie  ro z s ta w a li s ię  z m a sk a m i g a ­
z o w y m i. W  re z u lta c ie  n a  u lica ch  
P r a g i s p o ty k a  s ię  lu d z i p r a w ie  • 
ty lk o  z m a sk a m i g a z o w y m i. j 

W  k o ta ch  o f ic ja ln y c h  m ó w i się 
o  ty m , że  C z e c h o -S ło w a c ja  n ie  C I F 3 Z Y N , 24. 9 (T e l .  w ł . ) .  C u - 
p ó jd z ie  na  u stęp stw a - :a z  to  l ic z n ie js i  u c h o d ź c y  ze  Ś lą -

B a r d z o  d u że  z d e n e r w o w a n ie  o -  .^ a Z a o lz a ń s k ie g o  p rzy n o sz ą  w ia -

C o  2  •> S Z O F E R — P R Y U Ń S E U E G O
SZKOŁA SAMOCHODOWA 

WARSZAWA
JEROZOLIMSKA 77

Na całym Śląsku Z a o lz a ń s & m

Comt <icznie; starcia
p a r t y z a n t ó w  p o l s k i c h  z  C z e c h a m i

PARYŻ, 24.9 Wrdle opinii tran 
cuski<-h kół politycznych, w sobo­
tę wieczorem zaznaczyło sie w sy­
tuacji międzynarodowej lekkie 
sdprężemc, jednak nacjal ocenia­
na jest ona Jako poważna. Z ży­
wym zainteresowaniem przyjęto 
w Paryżu oświadczenie Mussoli­
niego w Padwie, ze kanclerz Hi­

tler mia1 udzielić rządowi praskie 
mu 6-cio dniowego terminu na 
uwzględnienie żądań, wysunię­
ty c h  W G u d e sb e r g .

Termin postawiony przez Hitłe 
ra mija jak wiadomo w dniu 1 
października, t. j. w przyszłą so­
botę.

Doręczone czy nie doręczone ?

| c o r a z  l ic z n ie js z e  a k ty  c z y n n e j r e -  
0 ją  a k c ji  ze  s tr o n y  lu d n o śc i p o ls k ie j.
'•rłi,

C ze sk a  a g e n c ja  t e ie g r a f ic m a  
d o n o s i w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h , 
iż  m e m o ra n d u m  H itle ra  n a  s k u ­
te k  tr u d n o ś c i k o m u n ik a c y jn y c h  
n ie  z o s ta ło  d o ty c h c z a s  d o r ę cz o n e  
r z ą d o w i p ra sk ie m u .

P o s e ł  b r y t y js k i  w  P r a d z e  N e w ­
ton  o d w ie d z i !  w  s o b o tę  p o  p o łu d ­
n iu  m in is tra  K r o f t ę ,  je d n a k  m e ­
m o r a n d u m  n ie  d o r ę c z y ł. M e m o ­

ra n d u m  to  m a  b y ć  d o s ta rcz o n e  d o  
P ra g i p r z e z  s p e c ja ln e g o  k u r ie ra , 
k tó r y  p r z y b ę d z ie  d o  P r a g i z  L o n  
d y n u  s a m o ^ te m .

W ia d o m o ś ć  ta  p o z o s ta je  w  
s p rz e cz n o śc i z  in n y m  d o n ie s ie ­
n ie m , o tr z y m a n y m  p r z e z  n as  z 
L o n d y n u  za o o ś r e d n ic tw e m  A  T E , 
k tó r e  b r z m i:

P o s e ls tw o  cz e s k ie  w  I -o n d y n io

C H C  - S Z

IB
unilirąć K A L E C T J V A  a d ą c  a u te m  z a s t o s u j  SZY B Y

nie r o z p r y s k u je  krajowej wytwórni

Wl KOCEWA , , T R I F f t Z “
' W a r s z a w a ,  S I E N N A  23. t e l ,  3-aS.DI

i ZatwU rdzeme przez władze państwowe

P.P.S. ii e weźmie udzato
w wyborach parlamentarnych

g  .. .ę ło  s fe r y  n a n s o w " ,  k tó r e  J o m o sc i, iż la la  p r z e ś la d o w a ń  ze 
c a łk o w ic ie  są p od  w p ły w e m  p a  jt r o n y  w ła d z  c z e s k ic h  p jw o d u je  
m k i.

W a lu ty  za g ra n iczn e  
an ist cz n e  k u rsy . U b ie g łe j n o cy  n a stą p i! c a ły  sze

A  r p c  l r e g  k r w a w >,' ch  za ^ >  w y n ik ły c h
• S  C 3 & 1 U  w *  C I I I  S C ;  a; z k o n ie c z n o śc i s a m o o o r o n y  n a  c a -  

r t f  . .  .  rym o b s z a rz e  Ś ląsk  t Z a o lz a ń s k ie -
P U S a  W n U U l d  . -'.y- £0 o g  B o g u m in e  d o  J a b ło n k o w a .

P r z e w o d n ic z ą c y  k lu b u  parła - ODDZIAŁY ,OV!
m e n ta rn e g o  p a rt ii s u d e ck o  -  n ie -  R o z k a z  m o b il iz a c ji  zos ta i z b o j -  . . . .
m ie c k ie j p o s . K u n d t , k tó r y  w  c i ą - (  c o to w a n y  p r z e z  p o la k ó w  k tó r z y  s tra t p o  s tro n ie  p o ls k ie j je s l wi 
g u  o s ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i n ie  | o ą d ż  c h r o n ią  s ię  na te ren  P o l s k i , ! ?za  n *z  n o  .czesk ie j 
ODUszczal P r a g i, zo s ta ł w  s o b o tę  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  g ra n icę , P ad ź W  C ie s z y n ie  cz e sk im  g ru p u  P o -

5 la k ó w  d e z e r te r ó w  z a rm ii c z e s k ie j 
! r o z b r o i ła  o d d z ia ł w o js k a  c z e s k ie -  

n i ,  ■ ■  n  »  •  *  n  m i go , z d o b y w a ją c  n a  n im  k a ra b in y

NUNOURKI-GARNÎ  UR Y - PAŁ T A «*>*#

też k r y ją  s ię  p o  la sa ch  i ś c ig a n i 
p rze z  w ła d z e  cz e sk ie , z d o b y w a ją  
b ro ń  w  w a lk a ch  z ż a n d a rm e rią . 
T w o r z ą  s ię  w  łe n  sp o s ó b  sa m o ­
rzu tn ie  g r u p y  i g r u p k i u z b r o jo n e j 
lu d n o śc i , za s ila n e  d e z e r te ra m i z 
w o js k a  c z e s k ie g o , k tó rzy  p r z y n o ­
szą ze  sob ą  k a ra b in y , g ra n a ty  
rę czn e , a n a w e t  k a ra b in y  m a s z y ­
n o w e  i a m u n ic ję .

W  J a b lo n K o w ie  tr w a ły  p rzez  
ca łą  n oc  k r w a w e  w a lk i, p o c ią g a ­
ją c  za so b ą  o t ia r y  w  lu d z ia ch . Są 
z a b ic i  i ran n i, p r z j ’ t z j 'm  licz b a

b ro n i P o la c y  z m u s ili a o  u c ie c z k i 
a ru g i o d u z ia ł, k tó r y  s ze d ł n a  p o ­
m o c  r o z b r o jo n y m . S ą  z a b ic i i r a n ­
n i.

R a d a  n a c z e ln a  P . P .  S . p o w z .ę -  
ła  u c h w a ły  w  s p r a w ie  s y tu a c ji  
n ięd zyn i r o d o w e j  i s y tu a c ji  w e w ­
n ę trz n e j p a ń s tw a .

W  s p r a w ie  Ś lą sk a  Z a o lz a ń s k ie -  
g o  P P S  sto i n a  s ta n o w isk u , :e m o  
ca rscw a  o ś c ie n n e  n ie  p o w m n y  się  
w tr ą c a ć  w  ro z w ią z a n ie  t e g o  za ­
g a d n ien ia .

U c h w a ły  w  s p r a w ie  s y tu a c ji  
w e w n ę tr z n e ’  s tw ie rd z a ją , że  w 
d z is ie js z y m  sta n ie  r z e c z y  P P S  wi 
ta ją c  z u zn a n ie m  k r o k  P a n a  P r e -

72 p o c ią g i  p o p u la r n e , w io z ą c e  m ło  
d z ie ż  n a  z lo t  K a to lic k ie g o  Z w ią z ­
ku  M łod z ieży  M ę s k ie j. O g ó ln a  l ic z  
b a  u c z e s tn ik ó w  z lo tu  -  p ie lg r z y m ­
ki p r z e k ra cz a  100 ty s ię c y . U d z ia ł 
w  z lo c ie  b io r ą  d o s t o jn i  p r o te k to ­
rz y  z lo tu  —  Ich  E m in e n c je  ks. k s. 
k a r d y n a ło w ie  p r y m a s  H lo n d  i a r  
cy b is k u p  R a k o w s k i, c a ły  e p is k o ­
p a t p o ls k i w  lic z b ie  54  k s ię ż y  b i -  

zy d en ta  R . P . ( t .  zn  r o z w ią z a n ie  sk u p ó w . W  n ie d z ie lę  p r z y b y w a  
S e jm u  i  S e n a tu )  n ie  w id z i możno n u n c ju sz  a p ostu isk i m sg r . C o r ł esi, 
ści w z ię c ia  u d z ia łu  w  r o z p is a n y ch  icz n i p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  r z a -  
w y b o r a c h  d o  S e jm u  i S en a tu , na ło w y c h  i w o js k o w y c h  o ra z  w y -

- c ie c z k i m ło d z ie ż y  z a g r a n icz n e j.
| O  g o d z . 9 .30 z g r o m a d z iły  s ię  o l ­

b rz y m ie  za stęp y  m ło d z ie ż y  na pla  
j cu  P r z e d s z c z y to w y m , g r u p u ją c  s ię  

k o ło  u s ta w io n y c h  n a p is ó w  orient™  
c y jn y c h . P rzed  o łta r z e m  s z c z y to ­
w y m . u d e k o r o w a n y m  fla g a m i, u -  
s ta w ily  s ig  p o c z ty  s z ta n d a ro w e .

P o  p o w ita n m , za cz ę ła  się M sza

f *  D A M S K I E  i : U € 3 T ! H k O W » f *  BE

sprzedaje IH Is ?  r * F ' O A S S A
Nowy Świat ? 6  IR. 3 0  t p. Czytel A 3C  otrzymają Jeszcze & &  z fiik i | P o d o b n o  lic z b a  z a b ity ch  i r a n -

J ny Ch  w e  w s z y s tk ich  ty ch  s ta r ­
c ia ch  je s t  d o ś ć  w y s o k a . L ic z b a  
z a b ity ch  C z e c h ó w  w  s a n .y m  C ie ­
sz y n ie  w y n o s i o k o ło  12 o s ó b . L ic z ­
ba  o f ia r  z e  s tro n y  D olsk ie j je s t  
trud na  d o  u sta len ia .

P O S T U K IW A N IA  
T A J N E J  R A D IO S T A C J I  

O  p o w y ż s z y c h  k r w a w y c h  s ta r ­
c ia c h  d o n io s ło  ta jn a  rad .iostarja  
p o lsk a . W ła d z e  c ze sk ie  c z y n ią  g o ­
r ą c z k o w e  D oszu k iw an ia  ta jn e j r a -

Buduimy Polskę Chrystusową

100 tys. członków K. 1 *1
na złocie w Częsiochowiu

C Z Ę S T O C H O W A , £4 .9 . W  c ią -  I ś w . ,  k tó r ą  c e le o r o w a ł  J  E. ks. b i -  
gu  n o c y  i o d  ra n a  z a cz ę ły  z je ż d ż ą :  | sk u p  c z ę s to c h o w s k i d r . T e o d o r  Ku

p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  o r d y ­
n a c ji w y b o r c z y c h . PPS weźmie u- 
dział w wyborach samorządo­
wych.

PPS uważa za konieczne ścisła 
współpracę z ruchem ludowj m.
P o d ję t o  n a d to  u ch w a łę , d o ty cz ą c ą  
a m n e stii d la  w ię ź n ió w  i e m ig r a c ji  
p o li ty c z n e j .

b in a . B e z p o ś re d n io  d o  n a b o z e ń  
s tw ie  za g a ił a k a d e m ię  p r z e m o w ie  
n ie m  in a u g u r a c y jn y m  p r e z e s  K . 
Z w . M . M . P o tw o r o w s k i. W  d a l ­
s zy m  c ią g u  ks. p r a ła t  U ieopold B ił 
k o  o d c z j  ta ł lis t  p a p ie ż a  P iu sa  X I , ! 
s k ie r o w a n y  z o k a z ji  z lo tu  d o  J . 
E m . ks. k a rd y n a ła  p r y m a sa  P o l ­
sk i, w  k tó r y m  n a m ie s tn ik  C h r y ­
s tu so w y  łą c z y  . s ię  s e r ce m  i m o ­
d li tw ą  z  m ło d z ie ż ą  P o  n a s tę p ­
n y c h  p rzem ów  ien ia oh  z a b ra ł g io s  
J . E m  ks. k a rd y n a ł H lon d , P r z e -  j 
m ó w ie n ie  s w e  z a k o ń c z y ł ż y c z e ­
n iem , a b y  ca ła  m ło d z ie ż  p o l s k a : 
k s z ta łto w a ła  sw e  ż y c ie  p r y w a tn e  
i p u b lic z n e  w  m y ś l za sa d y  „b u d u j  
m y  P o ls k ę  C h r y s tu s o w ą " .

W g oa z ir id ch  p o p o łu d n io w y c h  
i w i e c z c e m  o d b j ł y  s ię  w id o w i­
ska  z lo to w e  w  w y k o n a n iu  g r u p  re  
g io n a ln y c b  ś lą sk ie j, k u r p io w s k ie j 
i k a szu b sk ie j-

d io s ta c ji . Z  P ra g i p r z y b y ły  na 
Ś lą sk  C ie szy ń sk i o d d z ia ły  p u ik u  
r a d io te le g r a fic z n e g o , w y p o s a ż o n e  
w  s p e c ja ln e  a p a ia ty , k tó r y c h  za ­
d a n ie m  je s t  w y k r y ć  m ie js ce , g d z ie  
z n a jd u je  s ię  ta jn a  ra d ios ta c ja . 

CZESKI CIESZYN 
W CIEMNOŚCIACH 

W  cz e sk im  C ie sz y n ie  w  so b o tę  
n ie  z a p a lo n o  św ia te ł. Z z a p a d n ię ­
c ie m  z m ro k u  n i’ a cto  je s t  p o g r ą ż o ­
n e  w  c ie m n o ś c ia ch . - f
PRZYWÓDCA SuĄZAKO\VC0>y 

UCIEKŁ JLiO P O L S K I 
Z n a n y  p r z y w ó d c a  t. z w . ś ią z a -  

k o w c ó w , K o r z d c n , k tó r y  w  cza s ie  
p le b is cy tu  r o z w ija ł  o ż y w io n ą  d z ia  
la ln o ść  n a  rz e c z  p r z y łą cz e n ia  Ś lą  
sk a  d o  C z e c h o s ło w a c ji ,  p r z e k r o ­
c z y ł w  s tb o te  p o d  C ie szy n e m  g r a ­
n icę  p o ls k ą  i z n a ja u je  s ię  o b e c n ie  
n a  p o ls k ie j s tron ie .

BP-AK Ż Y W N O Ś C I  —  
S P A D E K  M A R K I  

W  c ią g u  os ta tn ich  d w ó c h  d n i 
C zesi w y w o ż ą  z m a ją tk ó w , p o ło ­
ż o n y c h  n a  te re n ie  za o iz a ń sk h n , 
w s z y s tk ie  p r o d u k ty  s p o ż y w cz e . 
W  z w ią z k u  z  ty m  d a je  s ię  o d c z u ­
w a ć  b r a k  n ie k tó r y c h  p r o d u k tó w  
na  ry n k u , W  c z e s k im  C ie sz jm ie  
k u p c y  b a r d z o  n ie c h ę tn ie  p r z y j ­
m u ją  k o r o n y  cze sk ie , k tó r y c h  
k u rs  sp a d a  sta le . W  s o b o tę  p ła c o ­
n o  w  o b r o ta c h  p r y w a t n y c h  lOu 
k o r o n  za 8 z ło ty ch , p o d cz a s  g d y  
k u rs  o f i c ja ln y  w y n o s i p r z e s z ło  18 
z ło ty c h  za 100 k o ro n .

RADIO DOBRE i TANIO
Poleca najpopularniejszy w Warsoawie radio-SaJon

T E L E F U  •  i i .  R U  Z t t O  W S H ł
duży wybór aparatów fiim  krajowych i zagranicznych. Gramofony, płyty 
lr.str. muzyczne, zamiana radioodbiorników. Marszałkowska 117. Spłatj

od Ij; 10 miesięcznie.

Wymordował) całą rodzinę
nieznani sjsrawcv pod B orysła w ie m
B O R Y S Ł A W , 24  9 W  n o c y  z 23 n o  p r a w d o p o d o b n ie  n a  t le  n ie s n a -

n a  24  b m . n iezn a n i s p r a w c y  d o ­
sta li się d o  d o m u  A n n y  D m y t r y -  
szy n  w  S c h o d n ic y  k o ło  B o r y s ła ­
w ia  i p o d cza s  sn u  w y m o r d o w a ii  
ca łą  ro d z in ę , s k ła d a ją cą  s ię  z 5 
o só b , n ie  o s z c z ę d z a ją c  6 -  le tn ie ­
g o  d z ie ck a , M o r d e is tw a  d o k o n a -

sek  r o d z in n y ch .
O ca la ia  je d y n ie  A n n a  D m y t r y -  

s zyn  la t 60. k tó r a  w  cza s ie  z b r o d ­
ni sp a lą  n a  p ie cu . O rg a n a  b e z o  e -  
c z e ń s tw a  z a rz ą d z iły  e n e rg iczn e  
d o c h o d z e n ia .
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